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Zagadka...
Lwów, 1 czerwca.

^AJtzięń wczorajszy przyniósł nie- 
%łiwię szerokiemu obolowi foz- 
artevarf!e.

toaili
»o

0 nastrojach ona ostatnich, .po 
te r c ja c h  i enuncjacjach klubów, 

J  rozważnych glosach, jakie poja- 
j j ly się naw et na praw icy — a- 

°sfera się ‘oczyściła i należało się 
^°dzfew;a.ć spokojnego i pewnego 

ytK»ru Prezydenta, przyczem  nikt 
K~ iate wątpił, że zostanie mim w y- 

M arszałek Piłsudski.
^od tym względem też rozczaro- 
a*% niię było. Już pierwsze gło- 

^ a n ie  dało wynik dodatni: Mar- 
^ylk Piłsudski oczym a! w ystar- 

ilość 293 głosów i został 
‘-rany Prezydentem Rzeczypo-

Stoła się jednak rzecz meoc/,eki- 
^ n a :  Piłsudski wyboru nie przy-

ł-W-ać należy, ż*. pierwszo 
- tej wiadomości wywołało  

’ “9 depresję u szerokiego ogółu, 
znów stanął wobec jednej z 

»c  ̂ zasadek, jaką niajcanokro-- 
s„e Marszałek Piłsudski aawał Pol- 

p 1 światu do rozwiązania... 
żej,-0 ^  siitycznem jednak rozwa- 
^ %■ wypadków i głosów, jakiemu’

'̂ stajtnich dniach przemówił Mar- 
h k  Piłsudski, ukaziuje sfc, że 

c> należy popadać w pesymizm 
%  aPatję.

l k °  zagadek p rzy zw y cza ił nas 
cjJF^^ki i nieraz czyn jego, cbo- 

0y chwilowo w ydaw ał się niie- 
ozy brutaimyim — w konse- 

i przynosił skutki dodatnie, 
ty. rZci>a sobk uświadomić, żie 
^  sz. Rrłsudski nie oświadczył ni- 

j Przedtem, że wybór przyjmie, 
s^cze w  przemówieniu swojem 

ae.5 ®c . Przewódców stronnictw  na 
cją ^ i u  soibotoiein u premjera Bar- 
^ H a f a z y ł ,  że m u na ilości' gło- 

zależy, że mu obojętne, czy 
P^na dwa, sto, czy dwieście. 

w 1̂  Mo m u — jak się wczoraj 
^  aziiił w  liście do Marsz. Rataja, 
i jjjP.^egalizowanle jego czynności 

•■ hiSlory -zny cb i tego zlegali- 
tbe*,.1113 dokonało Vczoraj Zgroma-

'Oea* ^ ar°d°w e. 
cej ^y^iSita, że jest to  s rra w a  wię- 
łę ubista Mairsz. Piłsudskiego, a- 
j^ ^ u ciy łiśm y się jiuż, że sprawy 

/ ^ b i s t e  stają się sprawami 
'wowemS i naodiwrót...

^  ł^kkolwiiek w  tej chwili nie wie- 
nacisK' jakti pewnei koła 

ah ^  nd M arszałku Piłsudskim 1 
Dii, y  n« dzisiejszem Zgromadze­
n i^ , '  16 t Ponowny przyjął — od­
d a ^  , S ut*-k, to  jednio nie ulega je- 
^lacv- ^S®'’ że w  dzisiejszej kon~

Dlaczego inarsz. PiłsudsKi
nie przyjął wyboru?

(Telefonem od naszego Korespondenta).
Warszawa, 31 maja.

Korespondent W asz dowiaduje 
się z dobize poinformowanego' źró­
dła, że motywem, który kierował 
Marszałkiem Piłsudskim, gdy odmó­
wił przyjęcia wyboru, była w  pier­
wszym  rzędzie konstytucja obecna, 
k tórą M arszałek uw aża za niemo­
żliw ą do rządzenia Państw em  w e­
dle jej wymogów.

Marszałek Piłsudski, przyjrmiiąc 
w ybór i zm uszony skiblMem tego 
do trzym ania się litery Konstbytucji, 
byłby w swej działalności związa­
ny i nie mógłby się należycie wy-

wiąiz.ać z  wzietego na się zadania.
Poł ostanie w rządzie ułatwi Mar­

szałkowi akcję, którą podejmie jego 
mq.ż zaufania na stanowisku P tezy- 
denia, w kieiuiiku zmiany Konsty­
tucji. W  szerofeiich kołach opinji 
warszawiskiej panuje ciągle jeszcze 
przeikoi. aniiĄ że nacisk, wywierany 
na Marszałka, aby wybór przyjął, 
osiągnie pożądany skutek.

W  kołach p o i tycznych uważają 
jeunak, że wobec kategorycznej i 
nieodwołalnej , odirow j M arszałka, 
nacisk ten skutku nie odritesóe.

xo-

Ponowna stanowcza odmowa marsz. Rataja
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 31 maja.
Na terenie sejmowym toczy się 

obecnie akcja, maijąica na celu przy­
gotowanie jutrzejszego Zgromadze­
nia Narodowego. Marsz. Rataj od­
był w  tej siprawiie szereg konfereu 
cji z  przadsławilcieliaini stronnictw. 
Delegacji „Piasta", która nalegała 
na Marsz. Rataja, aby wobec wy* 
tworzonej sytuacji kandydaturę 
przyjął, oświadczył tenże: „Proszę

na mnid me nalegać. Nie chcę być 
więźniem Belwederu. Sytuacja nie 
uległa zmianie od 14 maja. Trzeba 
wybrać kandydata, którego sobie 
życzy Marsz. Piłsudski".

Jak donosifiśmy, je.st nim prof. I- 
gnacy Mościcki, doktor honoris cau­
sa Politechniki lwowskiej i w arsza­
wskiej, obecnie kierow nik P aństw o­
wych Zakładów  dla przem ysłu che­
micznego w  Chorzowie na1 Śląsku.

^ ,sudsh!ety  nie kandydatem
b-e może przejść żaden kan-

„Szukajcie kandydata apartyjne- 
gc 1 granego wysokiego stanowi- 

• ska‘ — powiedział w  sobotę Piłsud­
ski i takiego kandydata wczoraj 
w sk azał. . .

Prof. MościcKi jest nietyiiko czło­
wiekiem o nazwisku europejskiem 
i znania na  Zacliiudzte powagą nau­
kową, ale też człowiekiem, za któ­
rym  demokratyczna inteligencja 
wypowiedzieć się może bez zar 
strzeżeń. Człowiek ogromnej kultu­
ry i olbrzymiego poozuca sprawie- 
dSitwości. spełm a zarazem  postulat, 
ok tóry  tyle razy  upuminaliśmy się 
— postulat powiększenia roli inte­
ligencji i intelektu w  sterow aniu lo­
sami Państw a.

W ybór ten  znów podnieść może 
moralną wolę i krytyczny inteleKt, 
zw łaszcza, że w  prof. Mościckim 
nte. tkw i zakonspirowany czy zakap- 
turaemy partyjmik, afe człoro w k o 
szerokich horyzontach i godny na­
stępca ś. p. Narutowicza.

Przypom ną, siię żyw o 'chwila, od 
której powinno się by te  rozpocząć 
życie państwowo - twórcze, ów hi­
storyczny moment, w  którym  P ił­
sudski złożył godność Naczelnika 
Paiństrwa, a w skazał Narutowicza...

Hiistorja jakby silę- pow tarzała !... 
I jeśli Piłsudski wczoraj w yw ołał 
oL'eń Narutowicza, to z pewnością

nie z innych motj^wów,, jak z tych, 
aby w skazać arogę aaiszego roz­
woju.

l e r a z  prawica zdać wiuna egza­
min ostateczny dojrzałości ®(oh;y- 
cznei.

Piłsudski usuw a się od bezpośre­
dniej w ładzy, której nie daje dzisiej­
sza konstytucja Prezydentow i Rze­
czypospolitej, ale daje sposobność, 
alby przez w ybór jednomyślny ippez. 
Mościckiego naprawić grzech prze­
szłości, a  może uda się przekreślić 
te ciężlkfe 4 lata, przez które prze­
szło' Państw o.

Dzielnicowy separatyzm czy par­
tyjna Polityka, są na tę porę zabój­
stwem zdrowej myśli politycznej i z 
tą wreszcie zerw ać należy, jeśM ma 
się naprawcie stać „coś innego” niż 
było dotychczas, i jeśli nie matą się 
rozpocząć rządy batęm, których  u 
niknąć cjhice P iłsudsk i

Wybór kandydata godnegu, oraz 
zapewnienie zmiany konstytucji w  
kierunku rozszerzenia praw Prezy­
denta — oto najważniejszy postulat, 
jakiego w ym aga dziś ogół od Zgro­
madzenia Narodowego, a jutro od 
S jm u i Senatu.

Trzeba ufać zagadkom  jakie kre­
śli Piłsudski; zw łaszcza, że — „alea 
iactav‘.:.!!

Detyzje klubów,
(Telefouiem od naszego korespond.)

Marsza w a, 31 maja. 
Sytuacja w  godzinach wieczor­

nych wyjaśniła się o tyle, że kluby 
Z. L. N. i Cb. N powzięły uchwałę, 
utrzym ującą dzisiejszego kandydata 
prawicy’, wiojew. Bilińskiego. Sta- 
nowtsko Ch. D. formalnie również 
idzie w  tym kierunku-, jednakże w  
klubie tym  z-aamacza się silna tem- 
dfencja w yw arcia na kluby praw ico­
we nacisku ao wycofania tej kandy­
datury, jaito będącej wyrazem se­
paratyzmu poznańskiego.

Późnym  Wiieozorem pos. Popiel, 
prezes klubu N P, R„ złożył o- 
świadczenie, że Klub jego w  całości 
i jednomyślnie Zaakceptował stano­
wisko swych władz klubowych, — 
które postanowiły głosy N. P. R. oa- 
dać kandydaturze prof. Mościckiego, 
souaarmę z kiubami5 „Piasta" i Klu­
bu Pracy.

W . P. P . S. panuje tendencja 
wysunięcia kandydatury pos. Igna­
cego Daszyńskiego. Demonstracyjna 
ta  kaudydartuira w  pierwszem gło­
sowaniu spotkałaby się z poparciem 
„Wyzwolenia" i Suonnictwa Chłop­
skiego".

Koło żydowskie obraduje dotycih' 
czas. Wedle w yrażanych itu przy- 
puszrzi u , klub ten poprze kandyda­
turę prof. Mościckiego iuż w pierw ­
sze m głosowaniu, odmówi nato 
miast pepairetia kandy datoiwi lewiicy, 
p. Daszyńskiemu. Mniejszości, sło- 
wiańskie natomiast r ie  iistaEh7' do­
tychczas swielj lipjiii działanja. Za­
przeczają jednak kattegony^cznie po­
głoskom, jakoby .mniejszości te  za­
m ierzały w yjunąć właynegO' de­
monstracyjnego kandydata Koncep­
cje taka bowiem upadła. Zjednocze­
nie niemieckie odda już w pierw­
szem głosowaniu głosy sw e prof. 
Mościckiemu, jeżeli sytuacja ukształ­
tuje sdę w ten  sposób że w ojew  
Bniński miałby szanse uzyskania 
w yboiu.

Ze względu na przewidywane 
rozstrzelenie głosów , rozstrzygnię­
cie przyniesie przypuszczalnie do­
piero 3 głosowanie,

■ 00------------------

Kandydatura pos. Marka
(Telefonom od nasz. koresaj 

Warszawa, 31. 5. KM> ży-
dioiwlski zakończył diziś obrady. O 
w ynikach na-radi ni-e w ydano kom u­
nikatu, uchwalając zachow ać ta j­
ność co dlo (floiwiziętęj decyzji do ju­
tra, godzina 8 ratuc 

Klub F. P, S. ukończy} oorady o 
godzinie 12 w  nocy, postanaw iając 
w ysunąć kandydaturę przewodni­
czącego klnbu dra Marka,

B rak leszcze ostatecznej decyzji 
klubu W yzw olenia i stronnictwa 
chłopskiego.
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Marszałek Piłsudski wybrany Prezydentem
nie przyjął wyboru.

Dziś drugie Zgromadzenie Narodowe.
(Telefonem od naszego korespondenta)

Otwarcie Zgromadzenia Narodowego.
W a.szaw a, 31 maja.

Godżina 10 min. 15.
O godiz. 10 minut 2 M arszałek 

Rataj ogłosił otwarcie obrad Zgro­
madzenia Narodowego. W  Mej samej 
chwili w  loży dyplomatycznej zajęli 
miejsca przedstawiciele korpusu dy­
plomatycznego. R ada M inistrów zaś 
zasiadła na  sw ych ławach. Na try ­
bunie obok M arszałka Rataja zajął 
miejsce M arszalek Senatu Trąmp- 
cZyński jako regulaminowy zastępca 
przewodniczącego.

M arszalek Rataj zakomunikował 
że z ramienia Sejmu powołał 4 se­
kretarzy a to postów : Niedbalskie- 
go, Harasza, Pużaka i Ledwocha. 
M arszałek Senatu wyznaczył na se­
k re tarzy  z raimilefnia Senatu sen. 
Gruetz.nacl.era, Glogera, Kaniow­
skiego i Koemera. M arszałek Rataj 
oświadczył.

Proszę o zgłaszanie kandydatur 
i ‘zaznaczam, że lista wimina zaw ie­
ra ć  eonajmmiej 50 podpisów. W  tej 
chwili prosł o głos poseł Marek, je­
dnakże przewodniczący głosu mu 
itiiei udziela w  myśl przepisów regu­
laminu. Fos. Marek podchodzi do 
trybuny i wręcza swó.t arkusz.

W tejże chwili czyni to pos. Du- 
banowicz Al ar szalek zarządza od­
czytanie listy kandyaatów, która w 
Porządku enigmatiyczuym brzmi

ADOLF BNINSKI,

JÓZEF PIŁSUDSKI.
M arszałek Rataj w yznacza san. 

Gruetzmachera d!o w yw oływ ania
nazw isk członków Zgromadzenia
Narodowego- i w edle listy w yznacza 
dwóch sekretarzy do strzeżenia ur­
ny, oraz przypomina, że każdą pró­
bę zakłócenia) spokoju „karci nie 
zw łocznem  wykluczeniem ze sali o- 
órad.

W  tej chwili odbyw a się w yw o­
ływanie członków Zgromadzenia,
którzy w porządku alfabetycznym  
oddają sw e głosy. Jako jeden z pier­
w szych oddaje swój głos premier 
Bartek

W arszaw a, 31 maja.
Godzina 11 m inut 20.

W  pierw szem  głosowaniu Mar­
szałek Piłsudski otrzymał 292 gło­
sy, p. Bniński 193 głosy. Białych 
kartek oddano 61.

Nieobecnych 8, z czego 7 postów 
nieuspr awiediLiw-iionyeh.

Wobec takiego wynika pierwszy 
Marszałek Polski, Józef Piłsudski, 
został w ybrany Prezydentem Rze­
czypospolitej.

G odzina 12 mm. 30.
M arszalek Piłsudski oświadczył 

przewodniczącemu Zgromadzenia 
Narodow ego, M arszałkowi Ratajo­
wi, że

wyboru nie przyjmuje.
Na ręce prem. Bartla, który udał 

się do M arszałka Piłsudskiego, zło­
żył now owybrainy 'Prezydent po­
twierdzenie tego oświadczenia.

Jutro o godiz. 10-tei odbędzie się 
ponownie Zgromadzenie Narodowe.

W  kolach sejm owych opowiadają, 
że ze strony Marszałka Piłsudskiego 
zostaną wysunięte kandydatury m. 
im. profesora politechniki w ar­
szawskiej Mościckiego.

Warszawka, 31 masa.
W iadomość o  njeprzyiKdu wybo­

ru przez M arszak a  Piłsudskiego 
w yw ołała wprost piorunujące ura­
żenie. M arszalek Rataj, który  żako

munikował w  Sejmie treść rozmo­
wy z M arszałkiem Piłsudskim: pro- 
wadizoniej wspólnie z  premierem 
Barnem, odczytał idei- następuiąicy 
list, jaki otrzymał od Marszałka Pił­
sudskiego.

Motywy marszałka Piłsudskiego.
Panie Marszałku!

Dziękuję Zgromaldizeimm Narodo­
wemu za wylfór. P o  raz drugi w 
mam życiu mam w  tan sposób za­
legalizowanie moich czynności i 
praw historycznych, które- niestety 
dlla mnie spotkały  się z  oporem i 
niechęcią dość szeroką. Tym  razem 
dziękuję wszystkim panOm, że wy­
bór mój nie był jednomyślny, jak 
to było w lutym 1919 r. Mniej może 
teraz bęazie w  Polsce zdrad i fał­
szu.

Niestety, przyjąć wyboru- nie je­
stem w stanie. Nie mogłem bowiem 
w yw alczyć w  isioibiie zapomnienia, 
nie mogłem w ydobyć z  siebie aktu 
zaufania do siebie, w  tej pracy, któ­
rą] już raz  czymmem, ani też do tych 
co mnie n a  ton urząd powołują. 
Zbyt silnie stoi mi w oczach tragi­
czna postać zamordow anego Prezy-

óćma Rzplitejf Narutowicza, którego 
nie zdołałem od okrutnego1 losu u- 
chronić. Zbyt silnie działa na mnie 
brutalna napaść na moje dzieci.

Nie mogę też  nie Stwierdzić raiz 
jeszcze, że nie-mogę żyć'bez pracy 
bezpośredniej, gdy SistuMąca kon­
stytucja od Prezydenta tak? pracę 
odsuwa i oddala. Musiałbym zanad­
to  m ęczyć się i laimać, a«ihin&j cha­
rakter uo tego  jest pofcrzKbny.

Przepraszaj! za zawód, k óry 
azyrię, nietylko tym, k tó tzy  za mną 
głosowali), lecr-i tym, oo- po za salą 
Zgromadzenia żądają tego oaemniie.

Sumienie, do którego się- odwoły­
wałem po tysiąc razy w ostatnich 
dniach, nie pozwała nu zadość uczy­
nić tym żądaniom i proszę o na- 
lyclmiiKaistowy — daj Bóże szczęśli­
w y  — wybór ftoezyd&iltra RZplitej.

( - )  Józei Pflsudski.

Narady mars?. Rataja z posłami.
■Korespondenąja w łasna 

Warszawa, godz. 2.15.
W  tej chwili Marsiz. R ataj przyj­

muje posłów- różnych klubów ceiem 
naradzenia się nad nową kandyda­
tura. Dotychczas przyjął: posłów

„Kurjera Lwowskiego").
Dę bski ago, Erdmana, M arka i P o ­
piela. 'Jako kandydata wywuwaja.j 
Jjok prof, Mościckiego, także jerze 
go Zdizechowskiego, proi. Uniw:. 
arileńsktogo.

-xoox-

Olbrzymio demonstracje w Warszawie.
(Telefonem od naszego korespondenta'

Warszawa, 32 tnaja. s t  pni pomnika przemówił na część.
Na pierwszy wiadom ość o w ybo­

rze Marsz. Piłsudskiego- na stano­
wisk ) P rezyden ta  Rzpltoj, w mieś- 
ście zapanował olbrzymi entuzjazm. 
Miasto przybrało natychmiast w y­
gląd świąteczny; z w szystkich 
gmachów^ rządow ych i publicznych 
i ze znacznej częścii domów prywra- 
tniyich powiewają flagi. Olbrzymie 
demonstracje odbyły się na pfe.cn 
Saskim, pi. Teatralnym, obok bu­
dynku Sztabu generalnego i Komen­
dy  m iasta, na Kralkowskiem Przed­
mieściu i w  A kiach Ujazdowskich. 
Gromadzące się tłumy w znoszą o- 
krzykii: „Niech żyje M arszalek P ił­
sudski!" — ,.Lud chce Marszałka 
Piłsudskiego!" — Nastrój wzmocnił 
Się na wiadomość o nifeprzyjęciu 
wyboru w  kieiunku wywarcia na­
cisku na Marszałka, aby decyzję 
sw ą zmienił.

Około godz. 12-tej w  południe 
w yruszył z gmachu AlMstersiWa 
spraw w ciskow ych olbrzymi, oko­
ło 2.UU0 oficerów liczący pochód z 
generalicja na czele. Pochód p row a­
dzili generałow ie: Norwid - Neuge- 
bauer i Górecki. Uczestnicy pocho- 
óiu przeszli ós* mkarm przez ul. Mar- 
szałkowsik? i Królerwiską, kierując 
się ma, pi. Saski. Do pochodu przy­
łączyły się po drodze organizacje 
Legionistów i P. O. W.

Na pl. Saskim pochód ustawił się 
frontem do pomnika Poniatowskie­
go, w  głębi pb.au stanął bataljon 
strzelecki w- szyku rozwiniętym. Ze

M arszałka Pifeudisfcrcisip'ii złożył mu. 
hołd geu. Górecki,

Hołdu, wojsiko. w ysłuchało na 
baczność, oddając, honory) wtoiskin- 
we. Tłumy staiły w  niiemem skupie- 
niiu, z. obnażonemi: głow am i. W  
chwilą, gdy generał Górecki kończył 
sw e iPirzemówiesńc, zabrzm iały 
dźwięki hymnu narodowego. Zgru­
powana publiczność rozpoczęła 
spontaniczną i długoirw ającą o wacją 
na cześć Prezydenta Rzeczypospo­
litej Marszałka Piłsudskiego, po- 
czempochiód oficerów, w raz a ota­
czającym  go 'tłumom, priaeszedł 
przed gmachem komendy w ianko­
wej., Kraków sRiem Przedmieściem, 
oraz uL Królewską, w znosząc entu­
zjastyczne okrzyki na cześć P rezy ­
denta Piłsudskiego. Pochód skiero­
wał się następnie na plac Suski, 
gdzie na rozkaz awiterzcminików rioz- 
wiąaał się przed pomnikiem Ponia­
tow skiego.

Równocześnie zgromadziły się li­
czne tłumy robotnicze na Pl. Tea­
tralnym, gdzie mOwcy z 2 trybun 
przemawiali. Ze w szystkich stron 
m iasta przybyw ają na ttilac T eatral­
ny dalsze poonoay.

W szystk ie instytucje wofekowe i 
społeczne, na znak radości zawiiesi- 

pfacę. Miarą panującego entuzja­
zmu są wzruszające szczegóły, rzu­
cania sie sobie na szyję uczestników  
spotykających się Pochodów.

Z prasy rusKiej.
Histurja paradoksów. Naó 
gronem atamana PetSary*

Lwów, 1 czerWcai-
P isa liśm y  już. jakto UkhaŁicy, P 

krótkiiair wahamliu stracili ^  
dla M arszałka Piłsudskiego. * , 
odrzucenia dyktatury wystaTCZ,/, 
żeby go sklasyfikow ać, jako 
skowanego ,,szlachcica" ze 
okiem pojmowaniem pańsW h^W  
alby m u w  końcu przypiąć „. 
ła tkę: „A tyś'złąk?; się, syn 
c k s r

Obecnie „Diło" snuje dalsi 
tek' sw ych  zapatryw ań na wyiP* 
w arszaw skie i zapewnia, że 
rzytły one okres paradoksatrt® 
życia Polski.

Paradoksem  malzywa 
nie, że dokonano tylko 
cji“~ — paradóksalneim jęst uisiJb^,. 
nie ■ M arszałka, zm ierzające dc 
stytucyjniie - legalnego zak o ń ć^b  
zam achu — a  już-w  najwyźś^b 
stopniu orgauiiza/cja iparacoksiw 
okazała się: lew ica; oitlo w sZ ^ L  
lewe stronnictw a, będące z 
rzeczy wcieiemliem - klasowego 
m ow ania spotóaznośC: i n a c z e p  
postulatem program ow ym  zwal$ 
jące miilitaryzm — te  sam e 
wamia popierają ma-ślepo b e z p a ^  
nego człowieka, k tóry  nie jest 
znaw cą żadnego program u, a b  
szam: opiera sw ą siłę na w 0!9* 
Ahtymiffitaryści i prorocy 
sól kruszą kopję za  jadnosdM  ® 
partyjną i głow ą organizacji' 
skówej. Dla „Diła'‘ jefst to parać*5 
oczywisty, k tó ry  • w  krótkim- ( ^  
ziemśći Się-na ferwicy.

Leez trudno. W  życiu m am y ^  
stw o paradoksów. Któż np-. &  
dziew ałby  się, że tw ardy  boi 
za. wołuość Ukrainy padnie z 
skrytobójczej uiieznaniega' tS1̂  
Sclrwarzba^ta.

■Któżby był" przewidział' jeó®, 
p rzed’ miesiącem, że; Ukraiitcyf ^ 
praszający żydów do wspóanógć 
bozu antypolskiego na csais W5\  
rów, już dziś: nazw ą icll1 p rzęd ­
nymi M akabeuszami i s a d y s ta ^

M  przccież> tak  jest!
Śmierć atamaina PedUry, t 1"’ 

przyznać tragiczna, wywołał* 
prasie ukraińskiej gwałtowmą  ̂
nsą, jako reakcję przeciw  gn

-W

tod

IP' % 
0 3 ^
z łT'

Trganóur żydowskich,, hańbiący*
mię Petlury, jako pogromcy 
dlów. „D®oŁ zapowiada, że to, $
nie przyczyni dio spakojnego 
życia dwóch naroaów  i niemchl 
jędho/Sttrcnność żydów  będzie ^  
na, jeśli społeczeństwo ukraihm- 
przedł^żj im za to  kiedyś pa^m 
rachunek do zapłacenia.

PO ZAMORDOWANIU PRTLs4
Warszawa. (Tel. wl.). Z p '"1" 3 

zam ordow ania P etlury  w y je c h a ł 
W arszaw y ao  P aryża, p. Aiń> J  
Lewicki, działacz ukraiński, 
p: ezes rady ministrów ukraić 
republiki.

Ukraiński kom itet centralny 
granitów z Ukrainy urządteit 
bużeństw o żałobne za  dusz# -
mona PeMury nrecydlema dy1 '“ó,, 
nj.artni uikraińskied republiki lw^ 
ł głównego atam ana jej wojska'1 

- 00-

PODRÓŻ KRÓLA ALEKSANDk ‘ 
Belgrad. (Tel. wł.) Kral ju8̂  

Wiańsk: z królow ą Marją 
podróż po Serbji południowej. 
wiieidzi-li Skoplie i kiasato11 św. 
Podróż potravać m a 10 dni-

M>.

^ora
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^  znakiain czasu.
PO ł PRZED...

I Lwów, 1 czerw ca,
W®? myśl, jedna •Sirosika w e 
^^^ystkich gtowach, która spycha 

sp'raw y  życiowe na sza- 
jkioraiec. W  Jednym dniu przeży- 

y tak aziefoiką skale w rażeń, że
ajf -  przestaję pracować normal- 

tokiem. Oczekiwanie — zelek- 
"Oranie — entuzjazm — zawód1, 
^w^sne słow o: dlaczego? na 

^ t k i c h  ustach. A za niem trwo- 
îytdinie: co będzie?

„A jednak — imiie; dajmy rozplenić 
F ^ n o śc i, goryczy, trwodze! 

s, P^^wóliny nerwom rozkołysać 
chwiejnemi falami chwilowych 

ę^żeń. Nie wiemy, na jakie jesz- 
, Próby moc ich nam będzie po- 

am* — z rewiełacjar
®aoifA^lCych rw3’"yni Pędem wy- 

będzie musiał oswaiać się 
. Ę J  gubiący się w przewidywa-

^ anny, że Ten, który olśnił nas 
w' tyle razy błyskawicami swej 
^m^^cwidzianel i nie wszystkim. 
^jjT^ptałęj myśli, widzi jasno ceł, 

któremu nas poprowadzi i me
kazić oczekiwań Nairoaiu.

(m).

W a n d a l  w  r a d z i e  m i e j s k i e j

. M . ŁODZI.

diet ^ o aczas  dyskusji nad b u - 
I jn .®  m iejskim  wkroczyło na gi.- 
li*‘ 5 . I**tai*2iesięt robotników kana- 
cj^yiH ych i urządziło  d em onstra- 

\j?AdaJ a c  w iększego uposażen ia , 
i i^ k tó r z y  radni reagow ali na to 
w Aaali usunięcia dum onstrantów. 
^  ®d P °w ieazi na  te  Kilkunastu 
f ■ ^ s t r a n tó w  przesadziło  barjerę
Polic rannych W ezwano
t<w która zmusiła demonstran-
Had tło °P uszczenia sal? p^sieazen  
tow? ^^jskiej. Za awantury aresz- 

an® kilku demonstrantów.

J*in a  r ie d l a

-CO '

I

O D  A D M I N I S r R A C J I
Czas odnowić |jrenurreeratę | 

n a  C Z B R W I J 5 C
przesłanymi czekami na P. K. 0. Nr. 153.2i5.

Zalegających z prenumeratą P. T. Abonentów uprasza­

my o rychłe wyrównanie zcległości by nie spowodować 
wstrzymania wysyłki pisma.

Lwów w hołdzie Janowi Dobrzańskiemu.
Lwów, 31 maja.

Mimo gorączki duj przełomowych, 
jakie przeżyw am y, nie zapomniał 
Lwów, co winien jednemu z najbar­
dziej zasłużonych swych synów i w 
czterdziestą rocznicę jego śmierci 
złożył mu hołd naiieżyiy. Nie pamię­
ta  pokrletnie ddsiejisize Jana Do­
brzańskiego, a jedmiafc imię. jego nie 
zaginęło w  pamięci mias/tla. Zna je 
twistor ja dziennikarstwa lwowskiego, 
znają je miłośnicy teatru, znają za- 
st^py sokolstwa. W  tyuh trzech 
aiziedainach pracy kulturalnej rozwi­
nął Dobrzański tw órczą nilasUnuidlzó- 
ną .działalność obyw atelską i poslfla- 
wiił je na wyżynie, z  której przez 
dziesiątki lat ipłynęry strugi ożyw ­
czego św iatła na  izamroiczone nie­
wolą życic polskiej społeczności1.

Obonód ku czci ś. p. Jana Do­
brzańskiego, zainicjowany para z 
Tow. Dziennikarzy Polskich, a urzą­
dzony wspólnie przez szereg zrze­
szeń kulturalnych, rozpoczął się w 
sobotę akademią w  Sokole - Macie­
rzy. Dr. Małaozyński i dr. Borowiec 
przypomnieli obecnym  w  sw ych 
przem ówieniach zasługi Dobrzań­
skiego dla rozwoju idei sokolej pod 
■hasłem „w zarow em  ciele zdrow y 
duch”. Ćwiczenia gimnastyczne so­
kolstwa, śpiew chóru „Harfa", gra 
na wiołonazdii p. Dmhomireckiego 
z  akompaniamentom p. Lisickiej, ży ­
wy ooraz i produkcje orkiestry 19 
p. p. złożyły  się na program  wii-:!- 
czoru.

Urocz ysiia akademia w  Kasynie 
1 Kole lit-art. zgromadzała w  nie­
dzielę w południ© tłum publiczności 
ze sfer intełektualnycn Lwow a. S ta­
rannie ułożony i świetnie wykonamy 
program  godnie odpowiedział celo­
w i i nastrojów 1 zebrania. Chór „Lu. 
tnia” pod batutą p. Leszczyńskiego 
odśpiewał prawdziwie artystycznie 
kain+atę przy współudiziate p. Inasiń- 
sKiej i dr, Czernego w  partiaioh so­
lowych. Zasługi Jania Dobrzańskie­
go omówił we wstępnym przemó­
wieniu prezes Kasyna dr. Hojnacki, 
cdczyit z:aś wygłosił Stanisław Wa- 
sylewski, z polotem mailując w yra­
zista sylwetkę zasłużonego męża na 
iie ówczesnego życia umysłowego 
Lw ow a. Gorące oMaisiki zbierała p. 
Helena Ottawowa za odegranie 
z  m aestria ,.Połoneza-fa/ntazji“ Cho­
pina. A rtysta tea tru  p. Julian Do­
brzański, wnuk zmarłego, dał publi­
czności poznać jedien z dowcipnych 
fejletonów swego diziadlka z cyklu 
„Fotografje“. Wtooftcu Chór tech-ni- 
cki odśpiewał hymn „Gaudę Mater 
■Połonae”.

Fraediśta.wieniie w  Teatrze W iel­
kim pm y  obecność: przedstawicieli 
władiz i zapełnionej wrdowni zakoń­
czyło obchód Odegrano komedję 
Stanisława Dobrzańskiego (syna) 
pń „Żołnierz królowej Madagaska­
ru” z p Julianem Dobrzańskim w 
roli M azurkiewicza. Poprzedzić 
przedstawienie odczyt p. Henryka 
Cepnika

Konkurs n2 projekt pomnika 
Juljusza Słowackiego we Lwowie

Komitet obyw atelski budowy po­
m nika Juljusza Słowackiego ogłosi! 
konkurs na projekt pomjiua Juliu­
sza Słowackiego we Lwowie, pod 
nast. warunkam i: 1) W  konkursie u- 
czesitniczyć mogą tylko artyści Po­
lacy bez względu na przynależność 
państwową. 2) Pomnik ma stanąć 
w e Lwowie na środku skweru  
przed teatrem miejskim. 3) Pomnik 
winien mieć charakter monumental­
ny, koszt jednak me Ppiwinien prze­
kroczyć sum y 10U.00O zł. 4) Na po­
mniku ma być umieszczony napis: 
Juliuszowi Słowackiemu — naród. 
5) P ro jek t pomnika ma być nadesła­
n y  w modelu gipsowym w  skali 
ł ; itL  6,1 Koszta przesyłki do Lwowa 
ponosi Komitet, ze Lw ow a zas au­
tor. 7) Termin nadsyłania prac upły­
w a  z  dniem 30. sierpnia 1926 r. o go­
dzinie 3-ej po południu. Adres skła­
dania lub nadsyłania prac konkurso­
wych „Lwów, Komitet budowy po­
mnika Juljusza Słowackiego". Mu­
zeum  przem ysłu  artystycznego, ul. 
iletm ańskai 8) Każda praca kon­
kursow a ma być opati zona godłem 
bęz nazwiska autora. 9) Przyznane 
i bezw arunkow o wypłacone Lędą 
3 nagrody: l) 3.000 zł.. 2) 1.500 zł., 3) 
1.006 zł. 10) Rozstrzygnięcie kon- 
kuisu  nastąpi nie później, niż ania 
15 października 1926 r. W yrok  sądu 
konkursow ego jest ostateczny i nie­
odwołalny. 11) Na-uesłane na kon­
kurs projeKty będą wystawione 
na widok publiczny po ogłoszeniu 
w yroku sądu konkursowego 12) 
Sąd konkursow y stanow i: 1) P rezy ­
dent miasta Lwowa, 2) P rezes ko­
mitetu, 3) W iceprezes komitetu, 4) 
Delegat komitetu, 5) 2 delegatów 
Związku artystów , p lastyków  we 
Lwowie, 6) Przedstawiciel A kade­
mii Sztuk Pięknych w  Krakowie, 7) 
Przedstaw iciel Szkoły Sztuk Pię 
knych  w W aiszaw ie, 8) P rzedstaw i­
ciel W ydziału arohitektoinióinego 
politechniki w e Lwowlie, 9) P rzed ­
staw iciel Dep. ku ltury  j sztuki.

Za kom itet: Dr. Juliuso Zaleski- 
sekretarz. Dr. W ik to r Hahn, zastęp­
ca prezesa.

2?eli
J£*L-Kuriera Lwowskiego" z 2 6 1926, 
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„DORADCY". •
(Ciąg dalszy),

tM hJ^wnfcch było spokojnie, przy-

Zgodlziiem
cóętnię a teraz w  tej przemiłej

^°'^re wino — państw o ci! o- 
j>q Aa '̂aLi o ostatniej swej podróży 

reiciji -i zaproisilii muie do sitebitci, 
^ ° T̂ eid!ł °g^adriąć kiilka dzieł 

^  Jakie przyw ieźli1.

^bniaęierze odpoczywałem, nawet
^^ńechalefrn . 

żę ^iCŁęśfflwi jesteście państwo, 
Z A ^^żfcie podróżować, tego roku 

/nigdzie nie w yjeżdżam y.
C  możecie się pańsitwo isto-

^ ^brać?  
tr J  ' Trudnci, na to trzeba mieć teraz 
tiirćżn z-wtaisżcza, że lubimy po-
Ujjgj, wygodnie. A oibeonde o
rgibR̂ 23.6 ciężko. W ydaw cy nlie za- 
-ent • 3a^  dawniej kilkaset piro-
rafe -1 Jei5-Z'cze więpej draj skórę, co- 

lóst drożej, dolar w ysoko stoi.
Ależ
ow.

'z m y -róy  nież miiei mamyôiątk,
łub *a ĉ> P3® me jest Keraikm  

p ę d n i k i e m .
I o-wszem.

"  T ak?
w  firmje naftowej X. 

Co pąmu?

Stałem koło pieca i to  jiedtno sło- 
\vo ud'erzyło mnie przypominiieinSsm 
całej tnioalf udręki tak  sdllniie, że za  
chwiałem się i 'trzasnąłern głową o 
kafle. „M arzyłem cudnie, srodize 
mnie zbudzono” !

Całe tow arzystw o podbiegło do 
mbie.

— Co panu?
— Słabo?

Może wc-dy?
— W ira ?
— Radze usiąść.
— Nic! Nic!! — w rzasnąłem , bo 

w ytw orny  pan chciał mnie pode­
przeć. Tylko niech mii pan nic r.ie 
doradza!!

— Ależ w łaśnie radziłbym...
— Ptoie!!!...
— Dob-ze. dobrze — mówił bla­

do uśmirehriięfjy, żegnając się po­
spiesznie. ■ '  l ‘ :

Usłyszałem  jak jego żona; s t a j a ­
ła  kuzynce':

— Radzę doktora...
— Do y  idźełuia. Czekamy z ra- 

doścde pana u  siebie.
— Nigdy!! — warknąłem , rozcie­

rając guz na potylicy.
Kuzynka podała mi: wino.
— Mój drogi, radze oi—
— Rany Boskie! Więc i ty?!...
Kuzyn ujął mnie pnJ ramię:
— Przerm czony jesteś, posłuchaj 

naszej rady...
W yrw ałem  brutalnie ramię i za­

ciąłem  rechotać, jak żaby w  maju:
— -Rada, rady, radzić, doradzać, 

doradca!... Niech to wiszytsey djabli!!
W ypadłem bez pożegnania
Nit ch m.i te raz  kto powite to  o- 

brzydliwe słowo, to jutro rant, 
dzienniki mają k rw aw a sensację!

Wieczorom poczciwi kuzyni przy­
słali do iteatm swegc przyjaciela, 
niezmicirnię mlłeigc, młodego psy­
chiatrę. k tó ry  przyszedł niby to do- 
wiedizieć się, kiedy w ystaw iam y 
„Otella”. P a trzy ł mi’ przy  tern prze­
nikliwie w oczy i obserw ow ał pil>- 
nffie moj-e ruchy.

— Drogi doktorze! Fan i moi ku­
zyni jesteście ineooemieni

— W łaściw ie co...
— Ja wiem wszysltiko. Niech pan 

będlzie spokojny, ale pan mnie chy­
ba zrozumie...

Oipowije-dżiałem mu o wszystkich 
„d-eradiesach”, rozsegregtw aJem  ich, 
sklasyfikowałem  i teraz ja mogłem 
obserw ow ać, jak obłąKanie: zaczięiy 
się Psychiatrze oczy przew racać.

— Takie jieldhio teraz łajdackie 
słówko, doktorze.;.

— Tak, tak, m edycyna zna podo­
bny stan; jest naw et na no termin 
naukowy.

Clrwała bogu! wiem teraz jak site 
itjo nazywa, ale czy mi to  pom oże9

A jednak był jedęn człowiek, któ­
rego rad słuchałem. Naprawdę.

I to — o horror! — żyd!! l a k i  
sobie zw ykły, prosty, niiie um iejący 
naw et dobrze mówić no połśkuę ru­
dy  żyd!

Zairaz!!... Nie ciskajcie na  mnne 
kamieniami, nie drzyjcie tyich kar­
tek, nie pomawiajcie mnie o brzyd­
kie .sruawy, mie szukajcie w  mo!yj 
geneoiogjii czegoś tam, bo tego nie 
było. 'Przecież otw arcie sio p rzy­
znaję '

Powiadają, że każdy  Polak m a 
„sw ego” żyda. Ja  nigdy takiego, 
jako zyv.ro, nie miaiern i nie tnam. 
Ale ten Dawidek był typem  nak 
św ietnym , talk bezinteresow nym  
entuzjastą tea tru  { talk umiał trafnie 
osadcać lu-dzi, zresztą  'tyle w  to 
se: ca komicznięgo i n«rwTów  wkła­
dał, że bawnłem się świetnie i po­
zwalałem  mu ma.Jiady “. Był zreszlłą 
bardzo dyskretny  i na w ypróbow a­
ny sposób żydowski nigdy w prost 
nie narzucał się z racami, tylko o- 
strożnie kluczył, opowiadał a potem  
dedcJwał:

— Ja  wiem, że pan w szystko 
wie, ałe na mój głupi żydow ski ro­
zum to  ite — niech się pan nie gnie­
w a — takbyrr zrobił, jaik jedęn ra­
bin zrobił Ale ją iprzeszKadzam ?

— Niech Dawidieik inówi.
(C. d m)
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Inż. Paykart przed sądem.
Pierwszy dzień rozprawy.

K I N O  , . P A Ł A C B “

D Z I B W C Z Y  N A
x  z a k a z a n e j  d z i e l n l o y

D 0R I3 KENJON w głównej roli.
SZCZYT OSIĄGALNEJ SENSACJI I EMOCJI.
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Niedzielne manifestacje Lwowian na cześć 
Marsz. Piłsudskiego.

Sfingowana „bomba".
Lwów, 1 czerwca.

Staraniem F. P. S. odlbyia się 
wczoraj imponująca manifestacja 
mieszkańców Lwowa, za wyborem 
Marszałka Piłsudskie&O na P rezy ­
denta Fzecz>spospiolite(ji Cały obszar 
R ynka taijtełfifjJBł był m anifestanta­
mi. Jawili 'Się tam  członkow ie P. P. 
S., Związku b. Legjonistów, stowa­
rzyszeń akedemickich ,,Życie”, „Ku­
źnica" i ,,Zjednoczenie", Strzelcy, 
kolejarze, pocztowcy, pracownicy 
gminni, członkowie zw łązkiw  za. 
wodowych, emeryci i t. d.
. 2 balkonu naprzeciw  bram y ra tu ­

szowej przemawiali do zebranych: 
Zelaszkiewicz, Schmal imieniem 
Związku b. Legionistów, oraz red. 
Skalak. Z balkonu izaś stow arzysze­
nia „Praca” przem ówienia w ygłosi­
li: ar. Hersztal i Laskowski. W  aza- 
sie tyoh przem ówień w śród zabra­
nych ipianuwał wielki entuzjazm, a 
na cześć M arszałka Piłsudskiego 
wznoszono długotrw ałe okrzyki.

Zebrani uchwalili rezolucję, dom a­
gającą się wyboru M arszałka P ił­
sudskiego Prezydentem  Rzeczypo­
spolitej, poczem uformowali pochód, 
k tó ry  przeszedł ulicami Halicką Ba- 
Itorego, Pańską, Zyblikiewicza, Mi­
kołaja, Akademicka, pl. Mariackim 
i ul. Legionów pod gmach Teatru 
W ielkiego. W  czasie pochodu nie­
siono sztandar P. P . S., tnansciairent 
z portre tem  M arszałka Piłsudskie­
g o  i  t. p.

Po przem ówieniu dr. Hersztala i re­
daktora Szczyrka, uczestnicy mani­
festacji z  pod tea tru  rozeszli się w 
Sak najw iększym  spokoju !i porząd­
k u  Policja była skomsiyign, iwana, 
jęcz ani razu niie miała powodu do 
interwencji.

vV czasie wiecu w R ynku zaszedł 
karygodny incydent. Oto z okna 
trzeciego piętra M agistratu w  biu­
rze  wojskowem , którego kierowni­
kiem jest radida Kotowski, ktoś rzu­

cił na dół flaszko z mleka, napeł­
nioną wiodą, a następnie Bjffikę.

Gdy flaszka lecMa. hś  dół, ktoś 
k rzyknął: „Bomba leci skutkiem 
azegc w  tern miejscu; pow stała pa- 
niika. Potratow ano kitka osób, a gdy- 
falanga uciekających przeszła, na 
miejscu pozostało kilka kapeiluszy 
męskich i damskich, czapek, torebek, 
laiselk i zegarek. Dotkliwie potrato- 
wiainą1 została Saila Grimfeldowa, zaś 
Antonina Smolińska złamała oboj- 
aziyk.

Dalej stwierdzono, że spadająca 
z góry  flaszka rozbiła się, a odłam­
ki poraniły kilka osób. 1 taik: Józef 
Dutkiewicz zraniony w głowę, Mir 
chaMnia Laleczko w  rę^ę, Wilnehn 
Goil'ec (ul Krótka 1. 11 A) w  głowę. 
Józef Garbień (ul. Panieńska ?. 3) 
w  rękę, a córka jego, Aniela, w  ple­
cy. —

Pokazuje się wreszcie, że z okna 
M agistratu wyrzucono dwie flaszki. 
Druga bowiem wpadła do koszyka 
preclarza, Jana Bojczuka.

W  czasie panicznej ucieczki mie­
dzy pftyrM  zgubiły: Joanna Mucha 
(ul. Staszica 1. 7) zło ty  zegarek i 
piertiądize, Wiieisława Bytlówim, stu­
dentka uniw ersytet u (ni- Bonifra­
trów  I. 12) parasolkę, a Julia Hna- 
tysizak (ul. Skarbkowska 1. 36) to ­
rebkę.

Natom iast jako znalezione na
Rynku zdenonlawanio następujące 
przedmioty: dwiile torebki damskie, 
lik low y zegarek, dw a kaszkiety, 
damski kapelusz słom kowy, toczek 
pom arańczowego koloru, kapelusz 
ze strusiem piórem szaro - fjofetor 
wam i męski kapelusz „Ha,big“.

Spraw ą wyrzucania, flaszek z  okna 
Maiglisbratu zajął się policyjny Urząd 
śledczy. Pożądhnam jest, aby spraw ­
ca w  Istocie 'został w ykry ty  i oo- 
niósł zasłużoną karę za swój czyn, 
k tóry  mógł spowodować nieobli­
czalne skutki.

-roio-

Zmiany personalne w ministerstwie kolei.
'Korespondencja w łasna „Kuriera Lwowskiego).

Warszawa, 30 maja-
, (J.) Jak się korespondent W asz 
'diowiiaduje z wiarygodnego źródła, 
nastąpiły, względnie nastąpią w naj­
bliższych dniach z inicjatywy p. pre- 
mejra Bartla (który, jak wiadomo, 
jest jednocześnie ministrem kolei) 
nasKjapuuącie zmiany w składzie oso­
bowym ministerstwa kolei:

Naczelnik inspekcji głównej inż. 
Stolzman przechodzi z końcem maja 
b. r. w  stan spoczynku; stanowisko 
po nim obejmie przewodniczący 
wyższej komis;- dyscyplinarnej p. 
H enryk Zajączkowski. Inspektor in­
spekcji głównej Sr,ż. Nifcbieszczariski 
m ianowany zostaje wiceprezesem  
dyrekcji koleji w Wilnie.

W departamencie finansowym zo­
sta ł dotychczasow y naczelnik Wy­
działu budżetowego ip. ŚwiergOcki 
miamiow anw naczelnikiem wy działu 
rozchodów a starszy  referent mini­
sterstw a skarbu p. Uhniat naczelni­

kiem wydziału budżetowego- 
Sensacyjne pogłoski o Innych 

zmianach osobowych w  wtspomuia- 
niem ministerstw ie są conajmniei 
przedwczesne.

KATASTROFA w  f a b r y c e .
Warszawa, (T d . w ł.)

W T om aszow ie wydarzyła się  
katastrofa w  fabryce jedwabiu, za­
trudniającej przeszło 3000 robotni­
ków. Popołudniu nastąpiła w  skła­
dzie spirytusu eksplozja. Dach fa­
bryki został w ysadzony w  pow ie­
trze. Cały budynek stanął w płomie­
niach. Po kilkugodzinnej akcji ra­
tunkowej pożar ugaszono. Kilku 
robotników znajdujących Się pod­
czas wybuchu w  zakładzie spiry­
tusu zostało oparzonych. Straty 
znaczne.

 ea------

Lwów, 1 czerwca.
W czoraj o godzinie 9 ramo w  są­

dzie okręgow ym  karnym  w e Lwo­
wie, rozpoczęła się rozpraw a prze- 
ćiw b. docentowi 'Politechniki, d y ­
rektorow i w ytw órni szitucznegio k a­
mienia i daohówiefk inż. Bolesławowi 
Paykarfowi, oskarżonem u o to, że 
w Borkach Janowskich obok Bizu- 
chowic, podrabiał banknoty siu-do- 
iarowe, czem dopuścił się zbrounl 
fałszow ania publicznych papierów 
kredytow ych % par. 106 i 108 u. k.

Losowanie i zaprzysiężenie ław y 
przysięgłych odbyło się jeszcze w 
sobotę.

W czoraj o godzinie 9-tej wprowa­
dzono oska* zonfcgo na salę rozpraw 
nr. 2. Po złożeniu generaljów od­
czytano akt oskarżenia, poczem na­
stąpiło przesłuchanie oskarżonego*

Inż. P aykart, urodzony 5 łiipca 
1882 r. w Gniewczynie Tryinieckńn, 
pow. 'Przeworsk, ostami o zamie­
szkały w  Borkach Janowskich, żo­
naty, ojciec 3 dzieci, rozpoczyna ze­
znania sw e głosem  cichym, zmę­
czonym. W  ciągu zeznań sklarży się 
na ból głow y. W  czasie wojny św ia­
towej otrzym ał on postrzał w  głowę 
i w sku tek  tego, ma przytępiony 
słuch. W  chwili gdy mówi o  żonie 
i dzieciach płacze, 'budząc w otocze­
niu ogrom ne współczucie.

*
Z końcem października 1925 r. in­

żynier P ay k art na czarnej giełdzie 
sprzedał Joelowi Hendlowi zw. 
Landauowi, pośrednikowi giełdow e­
mu banknot 100-dolarowy.

W  kilka godzin później Handel do ­
wiedział się, diż. banknot ten jest fa ł­
szyw y  i zw rócił się z pretensjam i 
do drugiego pośrednika N. Haber- 
mana, k tó ry  w łaściw ie transakcję 
tę doprowadził do  skutku. Sprawa 
oparła się wprzód o rabina, a nastę­
pnie o policję, która podarty już 
banknot zakwestionowała i w dro­
żyła1 dochodzenia.

W  jakie trzy tygodnie później, zja­
wił sie znowu na czarnej giełdzie 
inżynier Paykart i zapropionorwał 
pośrednikowi Józefowi Snhneiidrowi 
również kupno banknotu  lOO-dkda- 
roweglo. Ten w iedząc jednak- 
Iże o tern, że Hendel został w  po­
dobny sposób oszukany, nie chciał 
banknotu kupić i dał znać Handlowi 
oraz Habermanowi, że zjaiwił sie ten 
pan, k tó ry  im sprzedał falsyfikat- 
Gi ip/rziybyli, a rózyozinawsizy inż. 
Paykarta , zażądali odszkodowania. 
Inż. P ay k art wrędzyl im drugi ban­
knot, a gdy i ten  okazał się fa łszy­
wym, oskarżony oświadczył im, iż 
widocznie sam padł oiiarą oszustwa, 
i z pośród trzech' innych banknotów  
pozwolił w y b rać  taki, k tóry  uzna1 
ją oni za prawdziwy.

Następnie zażądał on zwrotu po­
przednio sprzedanego banknotu, a

gdy powiedziano mu, że z d e p ^  
wainty jest na polkji, inż. Pay® ^ 
zażądał od obu pośredników I.egity- 
maoji, poczem w raz z nimi udał sic 
do Ekspozytury policji, aby spfM^ 
zbadać i wyjaśnić. Tu po spisać  
protokołów inżyniera Paykarra *•' 
resztowano.

Na .policji zeznał inż. Paykart, f  
jest technologiem, a mając u sieb*e 
w  domu 100-dolarówki, zaiinitlffl'®̂ ’ 
w ał się jako znaw ca ich wyrób4’® 
i w  tym celu zrobił 2 eksperyu,e'1’ 
ty: jeden na płycie miedzianej, ^  
ściowo przez wytrawianie kwase® 
azotowym, częściowo zaś Pr̂  
gra wirowanie, zaś drugi p r z e z  cłif0' 
mowanie na papierze żelatynowej1 
Ponlieważ uzyskanie odbitki bP? 
nteudiolnjĘ zniszczy! je i zamieć^ 
dalszych prób, nie nfilszcząic jed"13: 
ani klisz, ani papieru, ani farb, ^  
szkieł i 'śtalowycli numerów. Jed®4® 
banknoty te. które ma przy sQW 
i banknot, który sprzedał — kuP* 
u pewnego osobnika w  czasie P°” 
dróży z  Brześcia do Lwowa, w  ^  
przakananiu, że są  prawdziwe.
W  tym  samym czasie, w  p o c iąć  
którym  jechał — znalazł paczkę.
A gdy z cfekawości otw orzył ją 
zuailiaizł w  miieii komplet przyboró^  
matryc do wyrobu banknotów 
dolarowych. Ponieważ materjat 
zainteresow ał go, jako fachowca "  
zatrzym ał cały  paikiet i umieścił * 
swem  laboratorium.

Podczas rewizji w  willi p. P3?’ 
kairffla w  Borkach znaleziono ize#5" 
wiście przedmioty, opisane pr*3* 
oskarżonego. Po przit^ro wadlzoB" 
śleidztwiie sprawę odklamio sądbYi 
na tej podstawie rozpoczęła się r<j2' 
praw a.

Oskarżony pi zed sądem itao* 
podtrzymuje sw e zeznania, a 
czoznawcy: dr. proi, Kazimi^
Kling !i dr. prof. Roman Negrusz ^
oraz przesłuchani! dotychczas świ ‘i - 
kowie, jak : Haberman, Hendel 
w yw iadow ca pofflcjii BrOmirsld ■ 
nie wnieśli dto roizprarwy nllczeS0' 
ooby mogło zeznania te obalić.

W  cz'as:ie przesłuchiwania swia( 
ka Marceli Rogalskiej, s ę d z io ^ ' 
do'WiedzieL się, że niż. P aykart c4. 
?e sw e życie strawił na badania-1' 
chemicznych, przyczem dokot^
szeregu wynalazków.

Ostaitnfiio pracował naw et nad yT  
natezieniem środka ochromiegy p r ^  
ciwgazowego, kr)ór.yrby w  ra^e
wiojny Iwdriości cyw ilw j dał m ^ ' 
riiość obrony przed eweimfcuailnemi 3* 
takaimi galzowemi. W  gronie ziiai0 
m ych uchodiził on za uczonego 
diaka na polu odkryć i wynalazk11"

O gediz. 2-30 rozprawę przer^3 
»o. — D,ziś o godz. 9-tej daLiZ" o'3* 
rozpraw y.

Przew cdniczy s. s. o. Gotting^’ 
Oskarża prok. Sywulak, broni ad^‘ 
dr. Dwernicki.

-----ot y----

T n y  wyroki śmierci.
Ubiegłej niedzieli w dalszym  cią­

gu to czy ła  się rozprawa' przed ła ­
wą 'sędzlióiwt przysięgłych przeciw  
rabusiom i mordercom z Raw y Ru­
skiej. P o  przem ówieniach obroń­
ców dra Kibitza, dra Mayera, dra 
Meiselsa i dra Żywickiego, na pod­
stawię w erdyktu  sędziów przysię­
głych, trybunał pod przew odni­
ctwem radcy Dukieta, zasądził na 
karę śmierci Przez powieszenie

1. Jakóba JacKowa, gajowego, li­
czącego lat 37, oraz

2. M ykietę Biszke, liczącego lat

25, ze wsi Netrebia, zaś
na karę śmierci z zamianą na 

12-letnie więzienie
r 3. M aksym a Błońskiego, licząca^ 
1la t 37, by łego  wojtta w Żura\vi'cac ’ 
natom iast oskarżonych (

4. Klimkę Źoładka, Liczącego 'a_ 
24, zasądził na dziewięć lat c:ężl> 
go więzienia, {

5. O łekse Butryma, liczącego 
31, na cztery  lata ciężkiego wi^® 
zienia.

Zasądzeni pirzeciw tamu w y’rQ 
w i zgłosili zażalenie n iew ażn o śc i-
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„KUK JER LW OW SKI'1 środa, 2 czerwca 1926.

Oryginalny
Wiosenny konkurs

„łOJRJERA LWOWSKIEGO".
Ewów, w  mai*.

,,: .r~l?,,ĉ c pobudzić drzemiące w 
t a ń c a c h  naszego grodu zanii- 
olij ari'e do zdobienia balkonów i 
tołJ1 m*eszkań kwiatami, oraz 
fże r 5* ^  choćby w malej mle-
t!ał ,!ada!tla miastu naszemu wy* 

u °ur, ł!e}skie*»

r°zpisujo ain ie jszen i ..K urjer 
Lwowski1*

KONKURS'
°a najładniej ozdob ione  k w ia ta ­
mi okna.
na na jładn iej ozdob iony  balkon. 

*
^  udz ia łu  w k o n k u rsie  zap rą-

11 ^ZYSTKICH m ie s z k a ń c ó w  
LWOWA II

Ej ^Ł’iał m ogą w z ią ć  ta k że  in s ty tu -  
r , . i >rV,wa'tin<e i publiczne, szko ły , u- 
^  I t. p.

Di

Kto pragnie wziąć udział w tej 
miłej, a niekosztownej rozirywce. 

po w in ien  w na jb liż szy ch  dniach 
p o s ta ra ć  sic  o z a sa d z e n ie  odpo  

w ied n icn  roślin  
w skrzynkach lub wazonikach na o- 
Knach i barkonach swoich mieszkać. 

V
Sposób uczestniczenia

w konkursie poaam y wkrótce, dziś 
tylko zaznaczamy, że o p rzy z n an iu  
n ag ró d  ro z s trz y g n ą  sam!

I CZYTELNICY „KURJERA fl 
LWOWSKIEGO11 | 

1 drogą plebiscytu 1
#

NA NAGRODY
które wkrótce szczegółowo ogłosi­
my, złożą się:

1) g o tó w k a ,
2) dzieła sztuki.
3) c e n n ie jsze  w y d a w n ic tw a ,
4) cen n e  k w ia ty  p o ko jow e.

Wydaw uictwo 
„Kuriera Lwowskiego11.

^koła Nauk Społecznych T. S. L. we Lwowie.":
y Lwów, 1. czerwca.

8U ®fRAd Główny T. S. L. przy- 
inB» do utworzenia Szkoły Nauk 
r0z 8̂liZnych we Lwowio. Wykłady
łfvVra?CKną s i  ̂ ^ ‘8° Października i 
ątnf. .“Sdą z przerwami świątecz- 
C 1 d» końca kwietnia 191-7 r.

Sl  ̂ one codziennie 
I dni sobotnich, niedziel
Id w godzinach wieczornych 
f e c ,; '8--6*' abr ,  umożliwić uczę- 
j ^ anie na wykłady osobom  za~ 
(Hj]01 zaw odową pracą. Nauka 
'„t* °9 ^  zasadniczych wiado-
* • «  ze wszystkich dziedzin życia 
C S ' 1 ' -  i omawianie bieżęcych- 

a riie ograniczy się tylko 
ch O kład ów , lecz zapozna słu- 
k j zfy- także p laktycznie z wielu  
iq. snami zapoinocą zwiedzania 
" V  fabryk, zakładów i t. d,,

d-'tczek i ćwiczeń naukowych. 
'S z a jn y m i słuchaczami mogę

być osoby bez różnicy płci, które 
ukończyły 18 lat i posiadają takie 
podstawowe wiadom ości, któreby 
umożliwiły im korzystanie z nau­
ki (nie wymaga się ukończenia żad­
nych specjalnych szkół) i które z ło ­
żyw szy opłatę za cały rok w w y­
sokości 10 zł. (takie w ratach) pod­
dadzą się regulaminowi Szkoły. 
Eo złożeniu egzaminu z poszcze­
gólnych przedm iotów otrzymaję 
słuchacze świadectwa ukończenia 
Szkoły. Nadto wykładów mogą słu ­
chać także i przygodni słuchacze 
za opłatę 25 groszy za wykład 
Program nauki, regulamin Szkoły 
i termin w pisów  poda Dyrekrja 
Szkoły dc publicznej wiadomości 
w połow ie czerwca.

Zapisujcie się do Ligi Obrony 
Powietrzne] Państwa.

*^2!* .Karian LwwłkUąo* i  2. 6. 26.

2 °ł*ERY.

WALLY
upei a Av 4 aktach A. Calaleuiego

T<n,
Lwów, 3! maja.

1̂ '^ n i o  w obecnych ' czasach zma- 
%  ^W ór, któryby miał trw ałe i 

_ ^w odzen ie .

,Dfcr.
oż dopiero mówić, gdy w ybór

Sci ‘ :,a dzieło  p rzec ię tn e j w a d o -
a ^;z'eł°, »- P łpj miary co o-

Waliy-* C a ta lan ieg o . Z g ó ry  
choćk* 1>rz<-,w!dizieć los te j p rem iery , 
ty s..y , l;'kaizała Się imię w  m aju, lec,/. 
cJij), * ie*sizym se zo n ie  operow  ymi. 
hoirę,,  ̂n€ P rz e m a w ia ł^  za  t j  ni w y - 
ub e ry ' 'H ^zapraeiczona śp iew n o ść  
k o ^ t,’ nv° ż e  p cw ia n  p ie tyzm  dla 
a m„®Zj,U rów  sz k o ły  m ed io lańsk ie j

«-Ha

Prószcie mrok nazwiska o-
n siynn 

^ui...
Ca  ‘^ninja priimaidiomiiy Angdlfci
(!pPatirm"; ,:iUyc?( powodów trudno 
'v° %  êc J^ie 'e s t t0 utwór ani no­
ty (premiera jego odbyła się«ytm Ikaillw.n  ...  V .... I.!......Q|p. " p l sf lny ] i  czas ie  ja,k V er dliii go 
0 ^ i s o k  ' *' H P,rzod^ 4  ta ty ) imi
•W p e rt  ZT-a c z enjiU. choćby  tv;lko 

P ^k tyw ie  h is to ry czn e j. N5e

dorównuje oparom Vęrdiego mi siła 
dram. w yrazu mi pięknością melodii. 
Przytean posiada słaibe libretto, któ­
re nie porywa słuchaczy. Bieg akcji 
dramat, nieprzekonywująco umoty­
wowany. Końcowa .katastrofa, nieu­
zasadniona — ot, zw ykły  wyipa.dek 
w górach.

Są ładne, naw et b a rd z o  ła d n e  m o ­
m e n ty  n. p. nastrojowe zakończe­
nie I aktu, lub przygrywki do aktu 
3 i 4-go, są wdzięcznie i efektowne 
a r je i duesiy, jakich dużo w  ówicze- 
suycli operach włoskich i francu­
skich. Jest b ra w u ro w a  „ te m p e s ta "  
/ e  św fs len i w ichru , należącą d'o re- 
.kv.j,zyit(M‘ów: starrszej oóary, są korii- 
plety chociaż tniesEatiych o  każdej 
chwili dnia i nocy (tja.k z podziemi) 
jest efektowna, m ilu tk a  m u z y k a  
baletów  a, słychać dźwięki organów, 
■dzwonów — jest naweili „ostre strze- 
laiiiic1'. Isto.tiiiic dużo  a tra k c ji. Mimo 
wszystko ca ło ść  n ie  w y w ie ra  g łę b ­
szeg o  w ra ż e n ia , zaś sukces premie­
ry  - mimo .sumiennego przygoto­
wania — nie był dużo większy [jak 
średinii.

K om pozy to r A lfredo C atalanu (urn. 
1893) ceniiony, sw eg o  c z a s u  jako 
k o m p o z y to r  f jako  p ro fe s o r  k o n se r ­
w a to r iu m  m ed io lańsk iego , poKo-sta-

Pięć miljoiiów pezroootnych w turopie.
Lwów, 1. czerwca. 

Obecnie jest w Europie 5 miłjo 
nów robotników bez zajęcia, których 
w iększość otrzymuje zapomogi z 
funduszów państwowych  

Najwięcej bezrobotnych jest w 
Niemczech, a to 20bi),UU0 ł następ 
nie w Austrji 1,245.000 i 'w  Rosji 
przeszło miljon.

Na czwartem miejscu stoi Polska

359.000. Piąte miejsce zajmuje An 
glja 223,666, szóste Czechosłowacja 
48.385, siódm ę Szwajcarja 205,35. 
W Dauji 31 °/0 robotników nie ma 
zajęcia, w Norwegji 23%> w StWu 
cji 19%, w Holandji 15 proc a w 
W ęgrzech 16 proc.

We Francji i Belgji nie ma pra 
wie bezrobotnych (I)

-aro i>x-

Kurjek* staFLbsławowski.
(Cd naszego koreispondenlta.)

Stanisławów, dnia 31 maja.
Nowy starosta. Onegdaj objął 

kierownictwo Starostwa star.isła 
wowskiego (w  miejece przeniesio­
nego w stan spoczynku radcy Gła- 
żewskiego) Marjan Dyduszyński, 
radca W ojewództwa z Brodów.

Matura w gimn. 1 państw, odby­
ła się tu w dniach 20— 22 maja 
br. pod przewodnictwem  dyrekto­
ra gimn. W łodzimierza Trusza. 
Egzamin zdało 25 abiturjentów (1 
nie dopuszczono) a m. (Jeller Nor­
bert, Falk Ernest, Falk Roman, 
Flescher Joachim, Fried Edward. 
Gumol Ignacy, Koppelman Mendel, 
Kwiatkowski Józef, Low Leon. Ma­
zur Kazimierz, Omylak Franciszek, 
Poplątek W ładysław , Rąynoch Ru­
dolf, Regenbogen Mojżesz, Riko- 
wer Maurycy, RoDaczewski Kazi 
mierz, Raśniak Tadeusz, Rogala 
Jan, Roliinger Marjan, Tanne Izak, 
Tepper Józef, Wojtych M ieczysław, 
Bibring Jakób, Siegel Stanisław i 
Stekel Izydor.

Tartak „Zakładów przemysłu 
drzewnego" S. A. w Mikuliczynie 
spłonął enegdaj skutkiem zajęcia 
się w hal! maszyn trocin, służących  
do opału. Ogień zniszczył 7 gatrów. 
warsztat ślusarski, ładow nię desek 
i dynamornaszynę. W ysiłkom stra­
ży pożarnej z Jaremcza i Dełatyna 
udało się pożar zlokalizować i u- 
ratować olbrzymi skład desek o- 
bok tartaku. Jednym z największych 
akcjonarjuszy tartaku jest p. W in­
centy W itos. Szkoda oyła ubez­
pieczoną.

Z żałobnej karty Zmarł tu po 
Kilkudniowej chorobie w 60 roku 
życia ś. p. Michał Hubczak, sekre­

tarz ogólnego Związku Stowarzy 
szeń przem ysłowych. Zmarły był 
osob istością  powszechnie znaną i 
szanowaną w naszem mieście. Nie­
gdyś pracow ał jako redaktor pism  
ludowych ukraińskich we Lwowie 
i był przez szereg lat dyrektorem 
ukraińsk. Teatru, z którym oDjeż 
dżał w szystkie miasta M ałopolski, 
W loku 1915 wywieziony został 
jako zakładnik miasta do Rosji, 
gdzie w ciężkich warunkach prze 
żył kilka lat. Cześć Jego pam ięci!

Is.

POSŁOWIE POLSCY W SEJMIE L I­
TEW SKIM.

W arszawa (Tel. w ł.) Podczas 
ostatnich wyborów  na Litwie do 
sejmu litewskiego wybrani zostali 
następujący p osłow ie polscy: Bu 
dzyński Wiktor, Lutyk B olesław , 
Giżyński Tom asz i Bucewicz Jan.

Okruchy.
SEN WCZORAJSZY.

Nim się okaże na warszawskim bruku 
prezydent, wiersz ten mam oddać do druku, 
narazie wolno przeczuwać, co bsdzie... 
Dziś ml się śniło przedziwne orędzie: 
„Kraj po losów gwałtownych zawiei,
„już eldoradem nie będzie złodziei 
„nie będzie szczędził nowy rząd zachodu, 
„byś urzędniku marnie nie zgasł z głodu, 
.odkąd więc nastał piękny miesiąc czerwiec, 
„żeby nie stoczył cię przedwcześnie czerw,

[jedz!*
Nim wiersź ten w druku wyjdzie czytelni-

[ku,
już o wyborow dowiesz się wyniku
i stwierdzić zdołasz umysłem krytycznym,
czy jest coś prawdy w śnie tym tantas-

ftycznym
Zeter.

 -oO-—

«  sześć opeir, ostaldmią właśmiie jest 
„La W aily11. Pteiaida oma. zalety 
wspólnie operom włoskim: wielką
śpiewność efelkitowine femiemiie' o r­
kiestry. Grkfc/Stirą w łada Cala,lani 
zr akomicic, w ydobyw ając z ulej du­
żo (często jaskrawych) barw  in­
strumentalnych. Partie: chóralne w y ­
posażone są  obficie i efektownie.

Partie solowie, miaro Wilie pod 
wrzględem długości dają na ogół 
wdzięczne pole do popisu.. (Pierwsze 
miejsce zajmuje rola tytułowa, któ­
rą otrzym ała p. Platówna. Śpiew jej 
był jalk zw ykle wlleillkiej pochwały 
godny ii w yw ołał żyw e oklaski, wra- 
żemi>e ogólnie jej kreaicji hudizitlo. zna- 
czmei zastrzeżenie, odniwslziąice sfię 
mniej może dio jej gry, ile dio jej 
charakteryzacji.

Dobrze wywiązała się ze swej 
roli p. Rotowska, zdobyw ając swą 
koloraturowa arją siilllny aplaus. — 
Partię, Afry, którą kiompiozytou bar- 
dlzio. skromnie wyposażył, kreowiaiła 
z ;po\i"odzen/eim p. Okońska.

Z m ężczyzn głowimy sukces od­
niósł p. Cyganik w roli Gellłmtira. 
Stw orzył typ  bardzo konsekwan- 
fmiie przcimyślaimy'; poisifiać jego- po­
siadała wirrłziiiste konituiry i, uknuję- 
cą sizczei ość. Również gfcfs jego za­

sługuje, jak zwykle, na pochwałę. — 
P. Z opo thow i należą się s ło w a  szc/e  
te g o  u zn a n ia : śpiew i gra miały na­
leżyty nimiar. — P. M ann zdobył 
sobie aodytoi jiinn swem si^Eu — 
jalk zw;ykle — śpiewaimiiep Te >;anie 
zalały w grze i śpiewile — te same 
wady jalk dawniej — nie widać po­
stępu. Na pochwałę zasługuje p. 
M artin i (ntawielka partja listomoisizah

C h ó ry  śp iew 'a ły  n a  ogó ł d o b rze , 
brzmiały wydalinie, orkiestra grała 
bardzo wydatnie. P. Jó z e f  L e h re r  
prowadził zespół ręką rutynowaną 
i energiczną, starając się wydobyć 
w bnzmęjpu zeisipołów w:ie,le odiaie;- 
n:i dyinaintiazinyich. —  R e ż y se r ia  p. 
C y g a n ik a  zasługuje na aprobat-e. 
(Drobnie zastrzeżerJia moiżnaby pod- 
nliiaść w kwestji nieciO1 s^abloitiunYcigo 
traktowamia sc en  zbilorowych). — 
Ogólnie podobali isiśę ta n iec  ty ro lsk i 
w wykonaniu spraiwmegOy z e sp o łu  
b a le to w e g o , w czem  wikilka K,aistu,ga 
zdolnego' bałetniiislflnzia, p. J . C e sa r ­
sk iego .

Nastrojowe dókoraioje pomysłu p. 
Z. k a lk a  i Taicjioniailne urzędizoiiię 
sceny p. J. S ta h la  ipr,zycLzyniiło się 
do powodzenia całości.

D r. A dant S o łty s..
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K U R T l

Z sali odczytowej.

„Nasi następcy"'
(Druga prelekcja Juljusza Kadena-Bandrowskiego).

Lwów, 31 maja.
Jeśli na pierwiszyim odleżycie Bain- 

drow-skiego byliśmy -olśnieni jego 
świietnią diaJektyką, to druga pre­
lekcja wzruszyła nas głęboko i tein 
seird-eozud-ej dziękowaliśmy za nią 
ś w.i eta emu pis airz-o-wii.

Bamidro-wski mówił o dziecku, bio­
rąc asumpt do swoich wyw odów  
ze spos-t-rzeżeń jalkie poczynił obser­
wując swoje dzieci. To były  ser­
deczne zwierzenia kochającego- ojca 
i doskonałego znawcy duszy dzie­
cięcej, k-tć-ra bud-uje sobie swój w ła­
sny świiat, jaikże czarujący, odmien­
ny  od wszystkiego i w  konisekwc/n- 
cji postępowania logiczny! Trzeba 
być poetą, psychologiem i kąpfcl- 
flpn  sipostrzega-wcą, tirzeba umieć 
podejść 'subtelnie, delikatnie dio togo 
ślicznego Iwiaitka dziecięcego, iirze- 
ba snę uitr.ieć do miłego- upodobnić, by 
tak i p i  o mim opowiediziieć, jak to

zrobił Kaden - Banidirowiski. A poza 
tern trzeba umieć odświeżyć w  pa­
mięci -swe witasnie wspornimi-enie 
dziileicińs-twa raz jeszcze twórczo je 
-przeżyć i posiadać ten talent prze­
pyszny, jaki cechuje każdą książkę 
Baind-ro-wskiego, by napisać takie 
id lotnie perły opowiadania, jakie na 
zakończenie odczytał nam poeta. 
Bo to by ły  -poamałty najśliczniejsze, 
niajczyis-tsze, jak śliczną i czystą jest 
dusza dziecka.

WidiZiałem po- odleżycie matkę, 
która z płaczem dziękowała Ban- 
drowskiemu za  jego słow a. Te Izy 
naipewno- kręciły się w  oczach w ie­
lu słuchaczy: jednymi, bo po-rwał
i-c-h tem at i świiJm-y sposób przed- 
stawiiciniia, innym — z tęsknoty za 
utraconym, bezcennym rajem lat 
dlzieciininiych.

(as.)

-xoux-

Plany skarbowe ministra Czechowicza.
Deficyt budżetowy wyniesie 200 miij. zł.

Warszawa, 30 -maja.
W wywiadzie dwieminiilkairskim 

przedstawił minister skarbu Czecho­
wicz ma n aj bliższą metę następują­
cy plan skat bo w y:

1) Należy utrzymać za wszelką 
cenę równowagę budżetową.

Deficyt budżetowy w pierw szych 
czterech miesiącach b. r. wynosił 42 
mil. zł., oo świadczy o zmacanym 
-postępie n,a drodze zrównoważenia 
budżetu. Sprostowany prdimimairz 
rządowy na -rak 1926 przewiiidu-je po 
stronie dochodów 1528 mil. i po stro­
nie wydatków 1730 mil. Osiągnięte 
w  pierw szych czterech miesiącach 
dochody budżetowe, uprawniają do 
przypuszczeń, że w fakitjyczmem w y- 
konamiilu pozycje dochodowe dadzą 
niie mmilej, n-iz 1.600 m ii zł. Licząc 
siię mawet z tern, że budżet państw o­
w y  -zwiększy się po stronie w ydat­
ków do- 1.800 miii. zł., sądzę, iż po­
krycia deficytu, stanowiącego okoio 
200 mil. zł. rocznie, nie może być 
zadaniem niewykonaLnem.

Zwiększenie stawek podatkowych 
winno być dokonane z  taką ostroż­
nością, ażeby się mię odb'fo ma ży ­
ciu gosipodarezem.

2) W  dalszym  ciągu w ykonania 
m-ego drugiego pianiu -należy utrzy­
mać czynność bilansu handlowego. 
Blhnis ten. czynny już jest stale: o,d 
września 1925 r. i w  kwietniu b. r. 
nadw yżka eksportu nad importem 
wyniosł-a 44.3 mik zł.

3) Należy rozciągnąć ściślejszą jak 
dotychczas kontrolę nad finansami 
samOrządowemi, gdyż gospodarka 
samorządio-wią pozostalje w ścisłym 
związku z ogólnum zagadnieniem fi- 
mamisowem.

Należy zwrócić główną uwagę ma 
problem cen, który  nie byt poważnie 
dotychczas traktow any. W edług da­
nych za  grudzień 1924 Polska była 
najdroższym krajem na kontynencie 
europejskim.

Plan tótuuisowy b. premiera p.

W ładysława Grabskiego załamał się
po za bie-rii ym  bilansem handlowym, 
głównie z przyczyny wzrastającego 
stale poziomu cen, co uinicmożliwid­
io z-rówu -oważ,tmiie budż-eitu i dopro­
wadziło do inflacji biło-no-wei.

Przeprowadzenie plano-wej akcji 
w  kierunku prawdziwej sanacji na­
szych fig ramsó-w, rnie jest możliwe bez 
zasilenia życia- gospodarczego 
w środki pieniężne.

Pożyczka zagraniczna w więk­
szym stylu celowo zużyta stanowiła 
by najlepszy środek zaradczy. W 
r-aziie micdojścia do skutku -pożyczki 
zaigramliicznej na w air unikach możli- 
wiych do .przyjęcia, musimy sz-ukać 
innych dróg. Nie może być mowy 
o zaciągnięciu pożyczek na cele 
budżetowe. Budżeli: musi być zrów ­
noważony i głównie od jego z-rów- 
nowaiźiCii ia zależą widoki uzyskania 
znaczniej.: zycli pożyczek zagraniez,- 
nyclij k tóre pozwoliłyby nam
wzmóc tętno życ-i-a "^gospodarczego.

„Cukier
w yłączna sprzedaż de- 
tajliczna wszelkich ga­
tunków cukru stale po 
cenach konkurencyjn.

m“ ' Boimów 1.

Przepisy na długie życie.

1417

Lwów, 1 czerwca.
W 'Londynie w yszła z, druku b ro ­

szura, ztawfcirając-a zasady sztuki 
życia i wskazówki o zachowaniu 
zdrowia, skreślone przez dziesięciu 
wybitnych ludzi, -głośnych w całej 
Anglji, a p-racuijących w rozmaitych 
zawodach.

W iększiość tyc-h -Pjoglądów opiera 
się na znanej regule, że umiarkowa­
nie w jedzeniu i piciu i racjonalna 
pielęgnacja ciała jest główną tajem ­
nicą zdrowia, śłed  tn dzi eśfę cfbdzi-e - 
więcioletni lord majo-r William Pry- 
ke z Londynu zaleca na podstawie 
długoletniego doświadczenia- zupę 
żółwiową jako najpewniejszy śro­
dek na- przedłużenie życia i zacho­
wanie Pogody umysłu. S ław ny pla­
nista W łodzimierz Pachmau, niezia- 
pomniąny odfcvtorca Chopina, k tóry  
święci już 80-tą roęzmicę urodzin, 
twierdzi, że zna dwa tylko środki, 
zapewniające długie życie: muzykę 
i dobre jedzenie w  naj-bairdiziej w y ­
rafinowanej formie. „Gast>'omja o d ­
gryw a w m-aje-m życiu wiellka role 
— objaśnia m uzyk — i poświęcam 
jej taką uwagę, na1 jiaiką zasługuje. 
Jem dla przyjemnościi, -z miH-ości do 
przysm aków, jakie mojemu Pbdnie- 
bieniu dogadzają. Jednakże ,nle je­

stem żarłokiem. ;
0 ’Connor przestrzega 'P'raC®' . 

ków  um ysłowych p-rzed . J  
ciem sportów i w ysiłku fizyeró*ró_ 
„Kto jest zmęczony pracą irtt;ef?fa£, 
alną, nile może zro'bi!ć nic 
CiZ-ntojiszeg-oi, jak z m ę c z y ć  kl
muskuły, sądząc, że mózg P r z e ^  , . ,  j  

wypadanie. Niewłaściwe j-esl, 
pracownicy zużyw ają vV|o-łny P  
po tygodniu ©racy ma grę W I

2r»l5i 
SP»r

-TB

nożną i in-ne męczą-ce spor-ty- 
lepiej, jeżeli niedzielę poświęca 
czynkowi, ażepy wzmocnić 11111 
d-o czekającej ich- pracy".

Książę perski Aga Khan - n a to ^  
mówi dużo -o znaczeniu ruchu » , 
cznego i radzi -przyn-aljmniej 20 
nut dziennie przeznaczyć na ćv' 
nic ciała. Sir H arry Lauder ^  
jak najmniej jeść i pić, zaclic*' f  
miarę w ćwiczeniach f i^ y c z ^ j 
pracować zaś możliwie najwiyj; 
oraz codzienne rano zjeść p « afa 
czę.

P rzy toczeń  e m aksym y 
życiia są, jak  widzimy, -  ^  
sprzeczne i trudu-o w śród 1 
wytj|erać. Na jedno -tiyilko zg ad ^  : 
się jjbszyisoy ci znaw cy sztuk1 ^ 
cia. radzą wykluczyć używani® 
koholu. 

om--------

SiimjeR* literacki.
„Historja trzech nocy", Marceiego 

Prewosr, w yszła nakładem  Bibljo- 
teki Dzieł W yborowych, Lwów, Zi- 
m-o-roiwiicaa 3. Znakom-ity (pjsarz 
fraiiomski odtwarza w  swej pow ie­
ści jeden z epizodów wielkiej woj­
ny. W  tej jogo „His-to-rji trzech no­
cy r-otzibrzmiewa wojna wszystkim i 
odgłosami bolnaiterstwa i podstępu, 
nienawiści i miłości, cierpienia- i tra­
gizmu.

„Historja trzech nocy" jest w zru­
szającą, na rubieżach już życia i 
śmieroi, wygraną symfonią pate ty ­
czną.

Ukazał się Nr. 2 pożytecznego 
pisma ..Dziecko i Matka" iPioświę- 
conego wycho-waniu dziecka ou u- 
rodze-nią do 7 roku żyoi-a.

Szereg artyku łów  z zakresu w y- 
cbo-wamia dziecka i jego higieny po­
winien .zainteresować każdą tr-oskli-

rdj
wrą matkę- Na plan piorwfszy w  f 
wa-ją się artykuły pedagogiczne ‘ 
Bujak-Boguckiilej: „Rada na i 10) 
matczyne", H. Boguszewskiiaj*1 ■ JJ 
pew-riynn popularnym systemie ró 
cliowawczym", J. GaizyńsW® 
„Bezpłatne rozrywki".

Matki, dbale o- zdio-wie sv^  
diziecl powinnie p-rzlecizytać art. dró 
Popławis-kiego- „O zakażaniu ^  
cka gruźlicą", oraiz cenne irady .  ̂
J. M-ozołoiwskiej: „H-igjeua p ie ł  
ciąży i po porodzie". -
1 ArtykiDły z  ząkresu kuchni 
cjuęoei, otllieży, zabawek itól d^r 
niają treści numeru, do którego „ 
łącziono bogatą tablicę kra-u 11 
nek dziecięcy cli.

Strona zewnętirzna pisemka-, 
biOin-a rysunkiem B. N ow ako"^  
go, przedstawia się b. es-tety^cz^'

Wiadomości z kraju.
X Ogólno krajowy Zjazd Teatrów 

Ludowych wiejskich, ro-bo-tuilczych, 
żioiłinien-skiich, szkoilniyah i t. d. o-dipę- 
dziiie siię w Wa.rszawi-e w -sal-i To<wa- 
rzystw a Roipieirania Przem ysiu  Lu­
dowego 26 -czerwca przy -ul. Tamka 
1. 1 II. p-. Poaeątek o- godz. 10 -rano.

Na porządku diziieinmym miiędlzy in­
nemu naistępiu-jacc sp raw y : spraw o­
zdanie z działmności Związku Te a" 
ti ów  Ludo-wwch w  War-sHiwiiic i r e ­
feraty : „Jaki cel winien -przyświe­
cać teatrowi hidiowom-u- w P-ols-cc *
i „Jakie wiinnc 'biy-ć -organizacyjne 
ujęcie teatralnego ruchu ludowego 
w Polsce11.

X W ystawa gospodarstwa domo­
wego otw artą została w Bytoinim 
i obejmuje'- 3 działy: kul-iinarny,
przemyisłu sipożywic-zego, urządzeń 
domowych i restauracyjnych.

X Pierwsza matura hebrajska w 
Polsce. Minister -ośwdaiiy Mikułow­
ski Pomorski przyzna i gi-ininaEjuni 
Iiabraijsiki-eimu „ Ja ta e 11 w Łodzi pra­
wo -przeprowadzania pań-stwo-wyciii 
egfzam-inów niatiiral-ii-y-ch. Będzie to 
pierwsza państwowa matura hebraj- 

i ska w Polsce.

X Oficerowie japońscy w L ° f  ] 
Warszawie. Do Łodzi p r z y b r  y 
wyższych oficerów japońskie*1:^
Zwiedzili onii tereny dz-iaiłaiu ^  jł 
uycli w  r. 1915, poczem p rz y ij1’ 
W arszaw y.

X Stan bezrobocia w Lodzi.
22 b. tn. za.rejesfcro-wanyc.il b1d  ̂
Pa ńsltiw-owym urzędzi-e pośredni ^  
-praicy 48-698 bezrobo-tnych, '2 
rych 40.056 korzystało z  z a s i l i l i

X W Krynicy daw ać będzie L ,  
krakowski pod dy.relkoją -Pu Bie^  
ckiego, przez -czerwiec „p rzed f-^ i 
-nia opero-we. W  liipc-u grać J  
operetka warszawska i Niewiaf 
skiej, a w sierpniu dramat teatr11 
towicki-ego.

X Zastrzelenie szpiega '* 
skiego. Koło DruSkiennik pat1"0 v 
O. IP'. za.trzymała podojrza-ne^ ̂  
sobnifk-a, który przekroczył gr l\e4 
Litwy. Zatrzymany usiiiio-wa-l, $
— żo-łniieirze K. G. P. dailii o-gnr-a -pj, 
strzelili go. Był to Piofcr StU 
szpieg litewski, wysłany z Ko" 
iajnenii .iinstriikcjami: do Polski-

- 00 -
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Delegaci klubów lewicy
u marsz. Piłsudskiego.

(Telefonem od nasze go korespondenta).
Warszawa, 31 maja.

Około godziny 10-tej wieczorem 
Marszalka Piłsudskiego udała sie 

delegacja przedstawicieli stronnictw 
™wioowych, celem zasięgnięcia au- 
^tyczinyoh wyjaśnień, któ jest kau- 
S^daieiu Marszałka na stanowisko 
jp^ydenta. Jak  słychać, prof. Mo- 

jest nietylle kandydatem Mar- 
^ łk a  Piłsudskiego, ile premiera
Bartla.

Jest batrdao prawdopodobinem, że 
^  ©tągu nocy dzisiejszej paldlnie je- 
5Ĵ te nowe nazwisko kandydata.
- M arszałek Piłsudski odmówił 

^teybyłym dztetainiilkairzoni zapowie- 
'“ ianego na dziś wywiadu.

0 wyjaśnienie w sprawie
napadu na Sulejówek

Warszawa, 31 maja.
P rezes klubiu Z. L. N., p- Glabiń- 

ski, zwrócił sie dziś do p. Marsz. 
Rataja z pismem, w  któreim zw ra­
ca m u uw agę na konieczność udzie­
lenia w yjaśniania ze strony rządu 
oo do ścisłości wiadomości o napa­
dzie na Sulejówek. Ścisłe śledztwo 
w  tej sprawie i podanie jego wyni­
ków cło wiadomości publicznej jest 
tem bardziej potrzebnem, że Marsz. 
Piłsudski łączy kwestiię tego napa­
du ze sw ą decyzją meprzyjępia P re ­
zydentury.

Losy teatrów lwowskich.
(Z miejskiej komisji teatralnej).

-XO  01 -

»Marsz. Piłsudski stawia swe siły
na usługi Państwa".

Oświadczenie prem Bartla.
(Telefonem od waszego koresponoental.

tncji tego ustępu listu Marsz. Piłsud­
skiego, który mówi o zbyt maiych 
uprawnieniach Prezydenta Rzpltej

Warszawa, 31 maja.
. O god'z. 10.30 wiecz. prem. Bar- 
:®i Przybył do Sejmu i odbył w ga­
binecie Marsz. Rataja konferencje z 
^®dsiawicielami stronnictw !ewi- 
^ y c h ,  około godziny trw ającą.

Po opuszczaniu gabinetu, premjer 
, '*rte.l oświadczył dzienniicarzom, 
** konferencja dotyczyła interpre-

Lwów, 1 czerwca.
W cporaj odbyło sie Posiedzenie 

miejskiej komisji teatralnej pod 
przewodnictwem wic& r. Chlamta- 
cza, w spra wie o s ta teczn e^ ' roz­
strzygnięcia, komu Przypadnie w u- 
dziale dźwigniecie teatrów miejskich 
na odpowiedni poziom artystyczny. 
Istniała w  łonie 'komisji, u niektó­
rych tylko członków, dążność za­
łatwienia tej sprawy po „domowe­
mu". Tymczasem sfery kulturalne 
naszego miasta, i reprezentanci szm- 
ki i nauki zaprosiły znakomitego 
dyrektora Teofila Trzcińskiego, p ro ­
sząc go, aby objął nasze teatry. Nie 
trzeba chyoa dodawać, że pozyska­
nie dyr. Trzcińskiego dla teatrów 
naszych, będących w  stanie opłaka­
nym, byłoby nową świetną erą.

W śród licznych przemówień w y ­
różniał się głos dra Kozickiego, ja ­
to  delegata Min. Oświaty, który  
poddał druzgocącej krytyce gospo­
darkę obecnej dyrekcji, i siusianie 
Podniósł, że żaden kulturalny czło­
wiek nie może an: chwili w ahać się, 
skoro ma do w yboru najświetniej-

Prem . Bartel stwierdził, że Mar­
szałek Piłsudski chce siły sw e po­
stawić na usługi Państwa, uważa 
jednak, że w  obecnej sytuacji kon­
stytucyjnej, rola Prezydenta jejst 
czysto reprezentacyjna.

-ox xc-

Trzeźwy głos angielski o Polsce.
Londyn, 31. 5. (PAT). W  artykule 

jAłhseiri eira“ o Polsce czytam y:
Pr;
^ '^ a n ia

^ ‘ca zairtiachała pom ysłu ni;u-
abdykacji Wojcierhow-

“k°, gdyż była wymuszona, ale 
Solna większość narodu polskiego 

le g n ie  umknąć wojny domowej za 
j t^elką cenę. Osoba b. prezydenta 

( -So rządu są niebohaterskiic i ni-

^ałaży  zauważyć, żei w  czasie 
ż^bkicli zmian gospodarczych (in- 
«acja,
Hz

deflacja. nieosiągnlęta stabi-
, a©ia i bezrobocie) doprowadźmy 

że obywatele zatracili zain- 
anie się polityką. Sejm, z je-

'tta ,poi uiapjśnftefflfnjTni chłopami, 
hapół w ykształcanym i rabaftńka- 
 ̂ z  ielgo wiejskimi księżmi, z jego 
. yoielami szkół początkowych, 

jjJp»o zaiwodowymi protekcyjnymi 
^y^gamtami i politykami, nie jest 

wiednią podstawą rządu, ani 
°htroią administracji.
. ^trormiictwa, nie mogące przed-

tić swego program u upraw iały 
demagogje i aby  utrzym ać 

popularność, w ybierały  na 
je —>«ków gaibtaelta łudlzi z Judu. A 
j, '^ a w n iia z e  jejdnastki już me za- 
^wialaly i Sejm jest już zdyskre- 

OWany.
M 0 dio b. zaboru rosyjskiego 

^jopolskli — Piłsudski będzie miał 
trudności w  ustanow ieniu u- 

2 w111’ k tóry  wybierze. Piłsudski — 
j^r^dzenia 1 charakteru Litwin, po- 
Jta ® milczący, spróbował silną rę- 

®°trząsnąć rządem, lecz ku jego 
U,u nemu zdziwieniu, rząd został 

‘ teraz nietylk0 jego ad- 
W  ‘ towarzysze oraz zwo- 

a,'e także i inni mówią mu, 
„w *a<-’hował władzę.
Mó aihłcś ją, pokaż, co Polrafisz”, 

ty,kiJvVV,ąc 0 Wielkopolsce, autor ar 
idzjg 11 iPorówIn'uie ją z Ba w ar ją 
ra ty , rea^ cia także powoduje sepa- 
Uie Dm' W ybory będą przyPuszczal- 
Hi|edr'''e<Jw stepną potyczką w bitwie 
J^snem rewolucia a kontrrewolucją.

J©sf, że jakakolw iek próba

wyboru stanow czego przeciwnika 
Piłsudskiego, póki on ma za sobą 
armję, biylaby bezcelową, albo na­
w et niebezpieczną.

Wielka jego popularność u lewicy, 
daje gwarancję przeciw rewolucji 
socjalnej.

jUijLN SPÓŁDZIELCZOŚCI W  
POLSCE.

W arszaw a. (Ttfl. wl.) W szystkie 
instytucje spółdzielcze w  Polsce, or­
ganizują obuhody dnia spólilziełczo- 
Sci. Komitet postanow ił Połączy© 
obchód dnia z  uczazeniem setnej 
rocznicy zgonu S tanisław a Staszica, 
jako zw iastuna kooperacji w  Pol- 
s c e .

W  dniu 6 b. m. odbędą sie aka­
demie, w iece, odozyty, poc-ł ody, 
przedstawienia, zabaw y, wyicdeczki, 
w ystaw y, a wjoszici1© rnaisoiWic roz- 
powsziechniaine odlezw i innych w y­
daw nictw . Siedziba centrala. to n u  
ibetu w  W arszaw ie, Nowogrodzka 
1. 21.  oo___

POMOC DI-A BEZROBOTNYCH.
W arszaw a, 31. 5. (PAT.) Ze swe 

gc budlżetu na maj, Ministerstwo 
P racy  i Opieki Społecznej przyzna 
łó 90.000 zł. na, akcje pomocy ży ­
wnościowej dla bezrobotnych. Z te 
go ma być przeznaczonych 32.000 
na pomoc żyw nościow ą dla praco 
wników um ysłow ych, a 58.000 dla 
pracowników 1 fizycznych.

HIS7PANJA ŻĄDA w y d a n ia  
ABD EL KRIMA.

Tanger, 31. 5. (PAT.) Hiszpanja 
żąda, aby Abd el Kr im został w yda­
ny jej, a  nie Francji, a to z tego po 
wadu, że jak  stwierdzono w śród 
jeńców hiszpańskich brak  18 otice 
rów  oraz, że jeńcy hiszpańscy są w- 
niewoli gorzej traktowani, niż ..ran  
cuzi i Hiszpanja wcześniej walczyła, 
ni z Francja. Stan jeńców hiszpań­
skich jest rozpaczliwy.

 oo---

szego obecnie z dyrektorów jakim-
jest p. Trzciński — i zagroził, ze 
gdyby próbow ano niteuwzględnić rej 
zaszczytnej dla Lwowa kandydatu­
ry, wyciągnie konsekwencje, ustę­
pując z,e stanowiska -członka LomLąi 
teatralnej. Dr. Kozicki podirnosł, że 
w  razie n iepozyskalia dyr. Trzciń­
skiego, na przyszłość żaden powa­
żny człowiek, nie będzie już kompe- 
tov'ał o teatry lwowskie.

W yróżniły  -się iPtonadto bardzo 
mądre głosy r Souper? i dyr. Ale­
ksandro wiczówny, oraz innych, k tó ­
rzy zgodnie oświudiczyli, iż sk w a­
pliwie należy w yzyskać świetną 
sposobność pozyskania dyr. Trzciń­
skiego.

W ooec spóźnionej pory, prez. 
Chlamtacz za-rzącził przerw ę do na- 
stęjpndj środy.

Jak  się dowiadujemy, Związk li­
teratów i naukowei, popierające go­
rąco kandydaturę p. Trzcińskiego, 
mają się opowiedzieć w najbliż­
szych dniach zupemie wyraźnie w 
tej tak ważnej dla kulturalnego Lwo­
wa sprawie.

-xoxo-

Urzędowe informacje o yeo. Sosnkowskim
Przesłuchanie chorego wobec prokuratury wojskowej.

Poznań, (Tel. \vł.) Ze względu na 
■różne mieodpowiadające faktyczne­
mu stanowi rzeczy pogłoski, jakie 
Pojawiły się w ostatnich czasach w  
p ran e  w  zw iązku z  tragicznym czy­
nem gen Sosnkowskfego, nadesłano 
nam ze źródfe au+o ry ta tjW uego 
następujące urzędowe informacje: 

tren. Sosukowskl we wtorek dnia 
11 maja wieczorem wyjechał dc 
Warszawy, by  stam tąd udać sie do 
Genewy, jako  cfcło-nek komisji roz­
brojeniowej.

Dnia 12 maja, na wezwanie rządu, 
pełniący w  nieobecności gen. Sosn- 
kowskiego obowiązki dow ódcy O. 
K. Pozinjań, gen. Hauser, zarządził 
wysłanie wojsk z Poznania do W ar­
szaw y; pierw-size 2 pułki odtiszty o 
godzinie 5 popołudniu. Następnego 
dnia miały o godiziinEle 11 odejść dwa 
dalsze pułki. Dnia 13 maja w czwar­
tek (w świiięto W niebowstąpienia 
Pańskiego) około  godziny 8 rano 
gen. Sosnkowski wróci! niezapowie­
dziany z W arszawy. Około gooizdny 
10 gen. Hauser zareferował mu o 
wydanych rozkazach. Gen. Sosn­
kowski nie wydał na to żadnych 
rozkazów, ani odwołujących, ani za­
twierdzających. P rzy  rozstawaniu 
się z gen. Hauserem oświadczył: 
„Teraz każdy postępować musi w e ­
dług własnego sumienia”. Gen. Sosn­
kowski pozostał sam w  swoim ga­
binecie na I piętrze gmachu D. O. K  
Kilka minut 12. adjjutant gen, 
Sosnkowskiego por. B aranowski 
zbiegł na  .parter, gdzie urzędowa! 
gen. H auser i gdzie znajdują się 
biura Szefostw a Sztabu D. O. K- 
Wiadom)oiśfcj3ą,) fee geni jSosnkowsldj 
popełnił samobójstwo.

iRierwsizeij ipamoqy iekarskiej u- 
dlziiełiJ generałOiWi- dr. Pitecki, po-
czem ciężko rannego odwieziono do 
szpitala Przemień"enió Pańskiego — 
pod -opiekę prof. dr. Jurasza.

Gdy po 10-ciu dniach stan zdro­
wia gen. Sosnkowskiego cokolwiek 
sie Polepszył, u d a J « g  do niego pro­
kurator wolśkowy pri-łk. ko-p. sędz. 
Piotrowski oraiz inajor korp. sędz 
Lipowski jakc protokolant i w  obec­
ności prof. dr. Jurasza jako świadka

sporządzili z rannym  protokół. Na 
zapytanie pułk, Piotrowskiego, gen, 
Sosnkowski oświadczył, że — ma­
jąc zamiar popełnić samobójstwo —- 
postrzelił się sam; w  gabinecie jego 
nie było prócz niego nikogo; w  
przyległej sali znajdował się adiu­
tant por. B^ranowiski. Dalszych 
przesłuch!wa-ń chorego zaniechano 
ze wizględu na możliwość pogorsze­
niu się jego stanu zdrowia. Protokół 
odnośny podjpirull pułk. koT). sęcte 
Piotrowski, major korp. sędz. Liso­
wski jako protokolant, prof. di Ju­
rasz jako świadek.

Tak przedstawi sie faktyczny 
stan rztczy.

REAKTYY OWANIE KRAKOW­
SKIEJ RADY MIEJSKIEJ.

Kraków. (Tel. wł.). W drugiej 
połowie czerwicą odbędzie się spe­
cjalne posiedzenie R ady miejskiej, 
celem wyboinj .preziydenta miastja-.

Notowania giełdowe.

Dolar w  wolnym obrocie dnie 
31 m aja: w  W anszawie 11.15 żąda­
ją; w  Krakoiwie 11.29; w e Lwowie 
11.18. — Tendencja słaba.

Urzędowe notowania giełdy w ai- 
szawskiej. Dolar. Transakcje: 10.90; 
Sprzedaż- 10.925; Kupno: 10.875. — 
Tendencja sł,abisza.

Jak zareagowała giełda?
Lwów, 1 czerwca-

Naityichmiast po nadejściu pierw­
szych wiadomości o wyboa ze Marsz. 
Piłsudskiego na Prezydenta Rzpltej 
— giełda zareagowała gw ałtow ną 
zniżką doiara, Około gudż 12 w  poł. 
dolar spadł o 50 ouiłKtów, przy dal­
szej panicznie zzmiżtoowiei tendencj..

Lecz z nadietiścdem wiadom ości 
o nieprzyjeciu Prezydentury przez 
Marszałka, nastąpiła silna reakcja, 
orzejawiajaca sie w powrocie kursu 
dolara do poziomu 11.30. Później je­
dnakowoż kurs Donownit osłabł. — 
W  godtzinacn v leczom-ych kurs w a­
hał się między 11.15 a 11.25. O brót 
ożywiony. Usposobuenhei wyczeku­
jące.

t
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K R O N IK A .
Dziś i rzym.-kat. 

Nikodema, gr.-kat. 
Patrykia.

Jutro: rzym.-kat. 
Erazma b gr.-kat. 
Ftałateja.

REPERTUAR TEATRÓW 
MIEJSKICH. 

r 7ATR WiELKL
Wtorek 1. czerwca „Wally".
Środa 2 bm. „Otello". Gośc. występ 

KAzim. Junoszy-Stępowskiego i śrn y  
Zielińskiej.

Czwartertek 3 bm. „Wally".
Piątek 4 bm. .O tello". Ostatni gośc. 

występ Kamm Junoszy-Stępowskiego i 
Anny Zielińskiej.
Ć3UTR NOWOŚCI

vVtorek 1 bm. „Żołnierz Królowej 
M adagaskaru".

Środa 2 bm. „Orlow" Gośc. występ 
Heleny Miłowskiej.

Cżw anek 3 bm. „O .zeł czy reszka...8 
po raz ostatni — gośc. występ Kazim. 
Junoszy Stępowskiego i Anny Zielińskiej

$19 ORaJA  DZISIAJ W KINIE:
Apniio: „Oh! Doctor".
Chimera: W e dw a ognie".

Pałace: „Dziewczyna z zakaz, dzielnicy
taw: „Awanturnica z Singapore".
Marysieńka. „Marjonetki losu".
K opW k: „Jak postępow ać z męż­

czyznami".

— Teatr Wielki daje dziś po ra,z 
drugi wspaniałą operę Alfreda Ca- 
L-knii’t.go: „Wally'*, która m  sobn- 
tCiętj premjorze odniosła rzetelny 
sukces artystyczny i spotkała się z 
nadzwyczaj serdeczmem przyjęciem 
publiczności. W  daiaieiszem przed­
stawieniu tytułow ą partię wyiKona 
p. Lipowska, daillsza obsada premie­
rowa.

— Teatr Nowości w ystaw ia dznś 
po raz drugi bajeczni j w esołą : 
dowcipną Krotochwiilę Stanisław a 
Dobrzańskiego: „Żołnierz Królowej 
Madagaskaru".

— Kazimierz Junosza - Stępow- 
ski, znakom ity arty sta , którego 
w ystępy zdobyły talk wielki sukces 
w naszych teatrach, kończy już 
sw oją gościnę w  bieżącym tygod­
niu i w ystąpi jeszcze tylko dw a ra­
zy : w  środę i piątek, w  tragedji: 
„Otello*, wespół ze znakom itą a r­
ty stką  czarującą w roli Desdamo- 
ny  — p. Anną Zielińską — oraz po 
raiz ostaltai w  czw artek  w  dosfcoiia- 
łed kounedji. „Orzeł czy reszka".

— Najbliższemi premierami tea­
trów  będą: w Teatrze Wielkim — 
siztulka J. W . Upotskicno p. t.: „Pu- 
wrót z wojny", w  opracowaniu re- 
ży ser s k f  m p Sosnowskiego, w  re- 
prelzenfaeii wybiitniych artystów  
dram atu, ipp.: Hańskiej, Rybickiej, 
M ichułowiczr i Sosnowskiego; — 
w  Teatrze Nowości: głośna operet­
ka Heirveśgo: „Nitouche", w  zupeł­
nie nowej inscenizacji reżysera  Ku- 
ligowskicgo, pod łcierowniilcitwem 
irnzyczinem kapelmistrza Seredyń- 
skiego, z produkcjami taneazmemi 
bajlertimilstrza Faliszewskiego. Głów­
ne role odtw orzą pp.: Brzeska, Ka- 
sprowiczowa, Górska, Rapacka (ro­
la tytułow a), Kowalski1, Ostrowski 
- -  Sowiński i ii-ni.

— Jeizy Leszczyński — ulubie­
niec saem w arszaw skich, śwdetny 
a r ty s .a  T eatru  Narodowego, rozpo­
cznie szereg gościnnych w ystępów 
na nr szej scenie, w  popisowych 
kreacjach ze  sw ego repertuaru  osta­
tniej doby — w niedzielę bieżącego 
tygodnia.

—  Z Małopolskiego Towarzystwa zachęty 
do Hodowli koni we Lwowie komunikują 
nam, że termin tegorocznych wyścigów 
wiosennych we Lwowie, został z przyczyn 
od Towarzystwa niezależnych przesunięty 
na dnie 17, 19, 20 i 22 czerwca br. przy­
czem program wyścigów pozostaje niezmie­
niony.

OD ADMINISTRACJI.
Wsztigie kwoty pou adresem 

Aumbistracjl „Kurjt a Lwowskie­
go" przęsynć należy przekazami 
pocztowemi lub na numer P. K. O.

153.215.

M ó w i ą ,  d e . . .
Lwów jest miastem, 

które jakkolwiek bardzo gorąco reaguje 
na wszelkie wypadki naszego życia poli­
tycznego, umie zachować godność, równo­
wagą, spokój.

tak było w ostatnich gorących dniach prze­
wrotu politycznego, które minęły w spo- 
kojnem naprężeniu — i oczekiwaniu. A 
teraz na nowo idzie życie swoim iortm, 
kochany Lwów, czujny na swe sp.awy, 
których jest tyle i takie są ważne, mądrze 
wyrównuje pewne załamania i rysy i trwa 
wie,nie „a swej wysuniętej na wschód pla­
cówce Niechże więc wszyscy przystosują 
się dw tego, niech zniknie reszta swatów, 
kwasów i plotek, niech każdy stara się 
w swoim zakresie robić jak najlepiej. 
Wchodzimy w nowy okres żyda z wiarą, 
że będzie lepiej i że do tego ogólnego do­
bra miasto również walnie się przyczynii

nr.

—  Nieodwołalnie ostatnie występy Bedna 
rzawskiej. Pomimo usilnych starań dyrekcji 
Teatru Małego i pomimo istotnie niezwy­
kłych sukcesów, jakie na scenie tego tea­
tru święci znakomita artystka, jej występy 
juz za kilka dni skończyć się muszą. Frek­
wencja ostatnich ani tak się wzmogła, iż 
soDotnie i niedzielne przedstawienie było 
doszczętnie wysprzedane a jeszcze wiele 
osób odeszło oa Kasy. Najlepszym to jest 
dowodem, jak olbrzymią sympatją cieszy 
się Bednarzewska i jak Lwów wysoko ją 
zawsze ceni. Toteż te ostatnie przedstawie­
nia .Fotela Nr. 47“ będą napewno wyspize- 
dane.

— Z kat ty  żałobnej. Diiiic 29 mar 
ja  zm arł ś. p. naczelnik lwowskich 
gniiialzd „SokóL. II", zastępca naiozssł- 
niika Gkr. Lwowsk.? fnoprzedlńfó na- 
ozSM a „Sokoła - Macieirziy", Jan 
Aaam Sarjusz Wolski. Ś. p. zm arły 
b y ł członkiem licznych zrzeszeń 
>nauodowych, w śród których rozwi­
jał żyw ą działalność. Pogrzep nieod­
żałow anej pamięć, zm arłego oobę- 
dżie siię dziś, o godz. 16-tej, z gma­
chu „Sokoła II“, przy ul. K orzyń­
skiego. — Cześć lego pamięci".

— Sokół - Macierz wzywa wszystkicu 
swych członków, mężczyzn i kobiety, aby 
w mundurach, lub z odznakami soKoiemi 
wzięli udział w pogrzebie nieodżałowanego 
druha naczelnika śp. Jana Sarjusza Wol­
skiego. Pogrzeb odbędzie się z gmachu 
Sokoła II. ul. Kętrzyńskiego. ZbiorKa t/e  wto­
rek godzina 15 minut 30 przed gmachem 
Sokoła II.

—  Zarząd T-wa bratniej Pomocy Studen­
tów Uniwersytetu Jana Kazim.erza we 
Lwowie, w porozumieniu z J. Magn. Re­
ktorem U. J. K. Edwardem Porębow iczem, 
przewodniczącym Komitetu Jubileuszowego 
60-lecia T-wa postanowił mimo wszczętych 
prac przygotowawczych, zc względu na o- 
gólne iołożenie w kraju, odłożyć Jubileusz 
na czas do tego rodzaju uroczystości sto­
sowniejszy, według wszelkiego prawdopo­
dobieństwa na jesień br.

— Kolonje wakz tyjne dla dziatwy i mło­
dzieży szkolnej Akcji dobroczynnej w celu 
ratowania zdrowia dziatwy i młodzieży szkol­
nej wyzn. mojż. podjął się Komitet Kolonij 
Wakacyjnych im. bł. p. Dra Adolfa Liliena. 
W bieżącym roku otv-iera Komitet kolonje 
dla dział wy szkół powszechnych i młodzie­
ży szkól średnich. Mała wkładka umożliwia 
każdemu poparcie akcji dobroczynnej. Tyl­
ko jeden złoty jednorazowo płaci członek 
rocznie, zaś członkowie wspierający płacą 
rocznie od 5 zł. wzwyż.

—  Nowa agencja pocztowa. Z dniem 15 
czerwca 1926 uruchamia się w miejscowo­
ści Martynów nowy powiat Rohatyn agencję 
pocztową we wszystkich działach służby 
pocztowej.

— Srebrną branzoletę. zgubiona w nie­
dzielę w czasie manifestacji w Rynku, 
uczciwy znalazca zechce złożyć w Redakcji 
.Kurjera Lwowskiego'.

— Prezydium Izby Rękodzielniczej zapra­
sza wszystkich przełożonych i członków 
odnośnych Stowarzyszeń do wzięcia u- 
działu w uroczystości „Bożego Ciała" któ­
ra odbędzie się w czwartek, dnia 3 b. m. 
Punkt zborny przy sztandarze cechowym o 
godzinie 8-mej rano w gmachu ratuszowym.

Bilety ulgowe
i bezpłatne 

do Teatru Małego
wyaaj e

Prenumeratorom mie­
sięcznym i kwartalnym
Administracja „Kurjera Lw.“ 

codziennie od gudz. 2— 4

Z targu.
Lwów, 31 maja 

Ceny nabiału: 1 1 mleka 30—40 gr., śmie­
tany 1.40—2 zł., 1 kg. masła 4.50 6.— zł 
sera 1—2 zł.

Jaja: po 13 i 15 gr.
Ji.rzyny: 1 kg ziemniaków starych 10—12 

gr., buraków 15—30 gr., szpinaku 1— zł. 
wiązka rzodkiewek 7— 10 gr., cebuli mło­
dej 10 gr., szparagów 1-2 zł., główka sałaty 
5—20 gr., marchewki młodej 25—30 gr., 

Owoce: 1 kg jabłek 80gr. 3 zł., cytryny po 
10—15 gr. sztuka, pomarańcze po 40—60 gr. 
kwateka agrestu 30 gr.

— Polskie Towarzystwo gimn. 
,.SOKÓł“ w  Kołomyj! bęidik' obcho­
dziło dnia 6 czerwicą uroczystość 
40-lec'a, oraiz uroczystość poświę­
cenia sztandaru.

— W Urzędzie pocztowo - tele­
graficznym Radomyśl nad Sanem
(powiat Tarnobrzeg) zaprowadzoną 
została służba teteroraiczna w  ogra­
niczonych godzinach aiziionnych.

— Kurs wagonu bezpośredniej 
komunikacji klasy Il-giej między 
Lwowem  a Rym anowem  względ­
nie Iwoniczem p rzy  pociągach 2111 
(odjazd ze Lw ow a g. 7.45), z po- 
w iotom  2112 (przyjazd do Lw ow a 
7.05), rozpoczyna swój bieg jiuż od 
1 czerwca b. r.

Rozpoczęcie wypłal zasiłków 
ustawowych bezrobotnym pra­

cownikom umysłowym.
Lwów, 1 czerwca

Zarząd O bw odow y Funduszu  
Bezrobocia we Lwowie, zaw iada­
mia, że bezrobotni pracownicy u- 
m ysłowi zamieszkujący najmniej 
od 3-erh tygodni na terenie odno­
śnego Państw ow ego Urzędu P o­
średnictwa Pracy, którzy p ozosta­
wali najmniej przez 20 tygodni w  
stosunku najmu pracy w zakła­
dach pracy zatrudniających powy­
żej 5 pracowników a zgłosili w zglę­
dnie zgłoszą sw e prawo do zasił­
ków  w P B. w odnośnym  Pań­
stwowym  Urzędzie P o śi. Pracy (we 
Lwowie ul. Rutowskiego II. p.) 
najpóźniej do dnia 12 VI b. r; —  
uprawnieni są do korzystania za- 
s iłk ó w \z  Funduszu Bezrobocia.

Pracownicy zwolnieni z pracy 
po dn. 12. V, b. r. lub w  przysz­
ło śc i — winni zgłosić sw e prawo 
do zasiłku w e w łaściw ym  P. U. P. 
P. sw eg o  zamieszkania najpóźniej 
w olągu Jednego mlesięca od dnia 
utraty pracy.

Szkoła powszeehna i gimnazjum 
h imanlstyozne im. H. JORDANA MI, 
iw. Mikołaja 16, telefon 14 36), 
przyjmuje od 1. czerwoa wpisy I 
zgłoszenia na przyszły rok szkol­
ny. N^uka w szkole powszechnej 
odbyw ać się będzie w godzinach 
przedpołudniow ych.

Egzamin wstępny do pierwszej 
klasy gimn. odbędzie się z końcem 
czerwca. Kistryn.

1878

— Polskie Towarzystwo Fok' 
teumriczne zawiadamia, że w  śro­
dę- daiia 2 b. m., na zebraniu tygod- 
mtowem w ygłosi odczyt dr. Maksy­
milian Huber, profesor Politechniki 
we Lwowie pod ty tu łem : „O wy­
trzym ałości i &2.i ywnośca rur". Po­
czątek punktualnie o godzinie 18-teJ- 
Gościa miłe w idziani

 oo-
Traktor w przedniej straży. Tras' 

tor rolniczy, bliski k rew ny  straszl'-: 
wego czołgu bejbwego, zajął j3^0 
w ysłannik pokoju i przemysłom'6' 
go postępu swe miejsce w  pręnW-' 
szym rzędzie przedniej stra)ży o / 
wilizacji dwudziestego wieku. Roto*'’ 
ctwo, ta  podstaw a w y iw ó rq zo śc -  
w ę w szystkich praw ie krajaich k #  
ziemskiej, zaczyna się „motoryżO- 
w ać“. W  stepow ych stanach Am6' 
rykańskiego Związku w PołudirhO' 
wej Ameryce ,w wielu kraj a0*1 
środkow ej Luropy, wreszcie w  Rb 
siu, tym  potencjalnym śpiichr®1 
świata, trak to ry  m otorowe wpro­
w adzają nową erę w  przemyśle sta­
rym  jak sama ludzkość. Podbój jest 
zupełnie pokojowy i niema tu  ajń 
tajnych układów, ani politycznych 
wybiegów, ani przeciw staw iani 
klauzul „najw iększego uprzywilejo’ 
w ania“. Niepozorny' wysłannik za­
czyna bez rozgłosu dokonywać 
dzieła, k tóre często bezskutecznie 
starali się dokonać nie mniej poważ­
ni, lecz napewi.o zręczniejsi i datek} 
wym owniejsi posłowie.

W iadomość z  M oskwy, ogłoszę ‘ 
na kilka dni temu, podała c iekaw i 
fakt, jakóby pięćdziesięciu rosyj­
skich robotników w ybierało si3 
do Stanów Zjednoczonych, aby, 
przejść kurs budowy i obsług trak ' 
torów  rolniczych iw fabryce Ford- 
Domu-szono że rząd soiwiecki dostar­
czył środków  na kupno 10.000 tyo t 
maszyn, oraz, że Ford M otor Com' 
pany ma ponieść koszty  przejazd^ 
tyah robotników zarów no okrętem 
jak i koleją, i w ypłacać im pewna 
pensuę podczas ich pobytu na  kur'  
sach. Poziatem niają fabrykanc wy-’ 
słać do Rosji oddział wyszkolonych 
mecnaników, którzy, m ają uczijŃ 
rolników  najlepszych' sposobów pćr 
sługiwania się traktoram i.

Jest oczy wistem, że by toby t&raZ 
za wcześnie sądzić o rezultatach t e* 
przyjacielskiej wym iany. To co o-j 
becnie w ydaje się zupełnie prjnfteiń> 
jest /j|rzerzuceniem mostu nad prze­
paścią, która aotychczas w ydaw ać 
się nie do przebycia. W ydaje S*'" 
iprawd-oopodotrnem, że p rz em y j 
sam przez się dokona tego, z  ctaeH* 
dyplomacja w obecnych w-mimkacH- 
nie mogła sobie dać rad*y. Ry tm sil­
nika traktorow ego, przetłumacz®' 
ny przez tych  50-ciu ludlzi, nauiczo' 
nych aby  go rozumieć przem ówi n 
wym , i ewelacyjinym językiem  d®' 
rosyjskich rolników, a p  zeiz ni<^ 
niewątpliwie i do miljouów ich rodd 
ków'. Leżące odłogiem pota wyda 
dlzą obfite plony,, a bezpłodne obsZ3 ‘ 
ry  znów  zakwitną.

Niema w iększego cywiilizatora ja*4 
owa miiiana dobrobytu, dająca zad^ 
wolenie. Nienawiść i zaw iść, 
w yw ołują wojny, zrodzone są  z  ide‘ 
zadowolenia i obaw y przed Wa'  
ciem Naród, w ystarczający  sam 

bie, którego potrzeby  zaspakaja111 
są autom atycznie, -zadko k F ^ r  
w ygląda zawistnie poza graitń®*, 
sw ego kraju. Zaaowolenie intb J*’ 
stanem  li tylko teoretycznym . 
to s,tan stały  i rzeczyw isty , gdy  ̂
pozustaje do pragnienia nic napra -f' 
dę potrzebnego. ^
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Kurjer ekonomiczny.
OBIEG PIENIĘŻNY W POLSCE.

Obieg pieniężny w r. bież. osiągnął 
"^wyższy poziom w  dniu 30. kwie­
c ia  — w ynosząc 828-7 mil. zł. W  
Pierwszej dekadzie maja obieg  
sPadł do 796.5 milj. zł. Przew aiają- 

część obiegu stanow ią pienią- 
zdawkowe, emitowane przez 

Skarb, których obieg w yn osił w  
dniu 30/IV — 436,8 milj. z ł., a w  
dn'u 10/V — 417 milj. zł. —  Je­
dnocześnie obieg bllet6w Banku Pol­
skiego w ynosił: w  dniu 30/IV —  
392,9 milj. zł. w dniu 10/V —  
379,4 milj. zł. Gros obiegu pienię­
dzy skarbowych stanowią bilety 
^dawkowe (2 i 5 złotow e), których 
Pyło w dniu 10/V. w obiegu za 
’32,5 milj. zł., pozatem zaś na o- 
Pkg ten składają się: monety srebrne 
' i 2 złefowe, których obieg w y­
nosił w  dniu 10/V. —  85,5 milj.

oraz bilon drobny —  niklowy 
1 bronzowy —  49,1 milj. zł.

POŻYCZKA AMERYKAŃSKA DLA 
ŁOTWY.

Rokowania z grupą finansistów  
amerykańskich co do pożyczki dla 
>otwy trwają nadal. Warunki po- 
J/czki w ogólnych zarysach zosta- 
'V przez Amerykanów zaakcepto­
wane.
JY SPRAWIE OPODATKOWANIA 
MAKI PSZENNEJ ZBYTKOWEGO

p r z e m ia ł u  d l a  c e l ó w  l u ­
k s u s o w e g o  SPOŻYCIA.

Rząd wmiósl dinia 26 kwietnia br. 
do Sejjmu projekt ustawmy o środikach 
zaipiewmiienSa rów now agi budżetowej 
brze widujący międlzy innymi, środ'- 

powiększeniie dochodów pań- 
\  N o w y c h  także opodatkowanie mą- 

' ftszanir.ej, otrzym anej z przemiału 
Pszenicy w  Mości 60% i poniżej. 0 -  
Podatkowaniu podlegać ma wedle 
htojefktu tak  m ąka .krajowa jak i za- 
Sramiiczina, przyczem  podatek ma 
.^rjoisić od 100 kg. mąki 60%-wej 
•poniżej dio 50% — 10 zł., mąki 
"^%-Ofwej i poniżej 15 z 1.

Na życzenie mteresoiwa.ryrh sfer 
^^stpoddTozych, Izba handlowa i prze 
myślowa w e Lwowie zwołała w  
^Prawie projektowanego podatKn 
<°r.ierenc.ie »a dzień 28 maja b. r., 
która się odbyła pod przewodu i- 
mwam wiceprezesa Izby Hoflingera. 
W konferencji wizięffi udział przed-- 
Xa wici d  e przem ysłu młynarskiego, 
'^Gopotokiieigo T ow arzystw a Gospo 
jarskiego, przem ysłu piekarskiego, 
Bjjiąakif kupców zbożem. Giełdy 
B te o w e j i tow arow ej oraz delegaci 
•j^ow sk-aj Izby Skarbowej st. r.

Akowski i seikir. Ostre wski. Po 
J^eidstawu&rahi projektu ustaw y 
•fepż wioeidyrak. Izby dra W achtla 
^szczególna delegaci w  przeszło 
pwJgodzinrej dyskusji wykazywali 
Jfcstosowność i szkodliwość ewent. 
.^Prowadzenia Projektowanych po- 
)!i?n° W'eł* n*e ly ’ko ze Stanowiska 
7 ‘©resów repreaeMtowanyicih sfer 
t ^fm ysiłowych i rolniczych, lecz 

kte ze stanowiska ogólnej Tacie 
p*'rjej ipolityk} żyw nościow ej i so- 

VJ9Jn(eij.
WVW02 WĘGLA POLSKIEGO ZA­

GRANICĘ.

W" P ie rw sze j p ołow ie maja b. r. 
erv \ le£iono węgla polskiego za 
go iCS 319.000 ton. W ynik i z te- 
grani WYWÓZ w ęgla polskiego za 
Wzrń* '** p̂0 za n‘emieckie rynki), 
z s* o 100 proc. w  porównaniu  
jy P ^ w s z ą  p o ło w ą  r. 1925. W  ma- 
bioro • naipow ażniejszym i od- 

C z e T ' . ^ 13 polskiego Austrja,
& w e o j ! ^ a c j >  W l o c h y >  D a n i ’  5

Warszawa, (T el. w ł.)

GIEŁDA LWOWSKA.
Wiadomości o w yniku w yborów  

spow odow ały spadek kiursu dolara 
z  11.30 na 10.70, następnie wskutek 
pogłosek o rezygnacji z w yboru na 
Plrezydenta przez M arszałka P ił­
sudskiego nastąpiła lekka zw yżka 
nla 11 zł. Naogół sjferd giełdowe o- 
cenjagą sytuację opt^mistycznile.

Na targu akcyjnym objawiło się 
pewne zainteresowanie, przy chwiej­
nych kursach.

Tendencja chwiejna.
Usposobienie wyczekujące. 
Kotowane: Hipoteczny 0.56, 0.57, 

0.58; P rzem ysłow y O.lO; Ziemoank 
0.05, 0.06; B row ary 9 35, 9-40; Gho- 
dorów  56, 57; Chybie. 3.15; Cegislsk: 
6 ; Gafota 0.15; Gazioliua 1.65, 1.70; 
Niemojowski 0.22, 0.23; Oikos 1.10, 
1.05; P arow ozy 0.19: Pol. Nafta 
0.20.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
W skutek oardtzo silnej podaży 

przy slabem  zainteresowaniu, ceny 
pszenicy i żyta znacznie się obna­
żyły. Oviieis poszukiwany, utrzym u­
je salę w  cenie z uwagi nia dość sil­
ny  eksport do Niemiec. Tendencja 
wybitnie Rniżików^ Usposobienie 
rezerwowane.

Psaelniica Krajowa biała 50.50 — 
51; Pszenica krajowa czerwona 52
— 53; Żyto małopolskie 29 — 30; 
Jęczmień małopolski pastew ny 25
— 26; Owies małopolski 34.25 — 
35.25; Hreczka 31.50 - -  32.50 zł. — 
Ceny szacunkowe.
KAPITAŁY ANGIELSKIE W BANKKACH 

ŁOTEWSKICH.
W iększość akcyj Banku Ryskie­

go dla handlu zagranicznego w y ­
kupiła niedawno grupa kapitali 
stów  angielskich.

* Targ w Ljubljanie (Jugosławia) 
odbędzie się w czerwcu 1926 r. Do­
tychczas wyka|zała Polska zbyt ma­
ło  zainteresowania dla rymkiu tam­
tejszego, który jest dosyć pojem­
ny dla niektórych eksportowych ar 
tykułów polskich. Celem zaohecłsuia 
przemysłowca czy kupca pilskiego 
do uczialu w tegorocznym Targu w 
Ljubljanie, zapewnione ■ zostały w y ­
stawcom polskim ulgi. Przyznano 
zniżki kolejowe zarówno dla ckspo 
patów jak i mai bilety kolejowe. Eks 
Ponaty przychodną bez cła na Targ 
w Ljubljanie. W  razie większego u- 
dziaiu otrzyma Polska specjalny Pa 
wilon na nadzwyczaj korzystnych 
waninkacn, w  niektórych nawet 
wypadkach bezpłatnie.

Zainteresowane firmy zechcą się 
zwracać pod adresem Miejskiego U- 
rzędu Targu Poznańskiego, Poznań, 
Głogowska 42 Łub wprost pud adre­
sem p. Gołębiowskiego, Ljubijana, 
S tan trg 19/11.

PODWYŻKA CEN NAFTY I BENZYNY.

Warszawa, (Tel. wł.) 
Kartel rafinerów naftowych zwra­

ca się do rządu o podw yższenie  
cen artykułów naftowych w sp o­
sób następujący, nafta z 43.70 na 
50 zł. w  hurcie i 56 zł. w ćetaj- 
liczuym handlu za 190 kg. w War­
szaw ie i Lublinie, z 46 na 52 zł. 
w  hurcie a na 58.25 w handlu de­
tal., na 50.25 w handlu, detajl w  
Wilnie i Poznaniu a z 40 na 47.50  
zł. we Lwowie.

Olei gazowy kartel podw yższyć  
zamierza z 24 na 36.60 zł., benzy­
nę sam ochodow ą z 85 na 107.20 
w hurcie i 118 zł. w handlu detajl. 
benzynę lotniczą z 102 na 127 zł. 
w  hurcie i na 140 zł. w hąndlu 
detajl.

KURJER SPORTOWY,
NOWY SUKCES MJR. TOCZKA.

Medjolan, 29. 5. (PAT.) W  miię- 
dziynarodowych zaw odach hippicz­
nych o nagrodę Verbanu. Pierwszą 
nagrodę zdobył major Toczek (Pol­
ska), druga poi Miville (Szwecja), 
a trzecią por. Pizaird (Francja).

Paskarstwo kartelu 
żelaznego.

Lwów, 1 czerwca.
W  ostatnich cfeasach cena suro­

wego żelaza znowu znacznie podro­
żała Podrożenie artykułu tak  zasa­
dniczego jak  żelazo, niewątpliwie 
Pociągnie za sobą podrożenie całe­
go szeregu przetworów żelaznych i 
oczy wiście odbije się na tych gaię- 
ziach przemysłu, które używ ają że ­
lazo bądź jako surowca db swoich 
w yrobów , oądź też w  postaci m a­
szyn i naazęjlzi. Dotknięte w ięc zo­
staną w szystkie gałęzie Przemysłu 
bez wyjątku.

Na cenię żelaza składają się: koszt 
rudy surowej, koszt węgla, szmelcu 
i robocizna. , - y

Od noku — jak wiadomo — ani 
rudą, ani szmelc, a tembardziej ro­
bocizną nie Podrożała.

W skutek spadku złotego podro­
żało jedynie wysukowartościowe 
żelazo szweckie, k tó re  w  izniikome. 
ilości dodawanie jest do rudy krajo­
wej, może najw yżej stanowić 10 pro­
cent ogólnych koszltów kalkulacji.

Tym czasem  żelazo, którego cena 
w  lipuu r. z. wynosiła zł. 195 za tO' 
nę, do grudnia r. z. stopniowo dro­
żało do 200, 210, 220, 230 zł. za tonę.

7-go grudnia pow stał syndykat że ­
lazny i oczywiście najprostsza kon 
sekwencją tego był rap tow ny  skok  
na zł. 250

Pom iędzy 6 i 10 stycznia r. b. na 
stąpiła dalsza zw yżka do zł. 265 za 
tonę, zw yżka niczem nie uzasadnio 
na, albowiem w  tym  czasie kurs 
dolara nieco spadli.

W  oatatniich czasach syndykatow i 
żelaznemu udało się wciągnąć ao 
swojego sowietu także Sosnowickle 
Towarzystwo. Niekrępowainy już 
żadną konkurencją sowiet żelazny 
hula, i z dniem 9 b. m. podbił odra 
Zu cenę żelaza do zł. 325 za tonę.

Do ceny  surow ego żelaza dochlo- 
dzr jeszcze dodatki za wymiary i t. 
p., k tóre ustanowione są w  pewnym  
stałym  stosunku procentowym  od 
ceny zasadniczej.

Jedlrtym z  tych wielu eksperym en­
tów ciężkiego pńzemyisłu żelaznego 
jest nowo zorganizowana firma 
„Akrid” Su. z o. odip. w Blelsklu, k tó ­
rej lwowskim pa zedstawiicielem jest 
pieje hi p. Izydor Seiden, stosujący 
do Sw.otch odbiorców 'bezwzględnie 
ukazy zjednoczonego kartelu.

■W jaki sposób wykonzyistujle on 
ostatnią podwyżkę żelaza, świad­
czy nip, pudwyiżfka Zjedionoczony ch 
fabryk śrub, które zamiast stosun­
kowo do (Podwyżki surowca uregu­
lować ceny o  6—8 procent podw yż­
szyły  ceny śrub aż o 30—45 pro­
cent !

wzy Min. P rzem ysto  p. Gliwic i 
lyiin. Skarbu p. Czechowicz doko­
nają sanacji moralnej w dziedzinie 
tegr zbrodniczego ca?karstwa kar­
telowego, niezmiernie szkoóhwcgo 
Jła przem ysłu i. di?. Skatou?!
F *

cele Towarzystwa 
Szkoły Ludowej.

l e k k o a t l e t y k a  n a  w e
GRZECH.

Na meetingu KAOE w Budapesz­
cie osiągnięto doskonałe wyniki, 
przyczeni zws^ciężyli przeważnie 
młodzi, nieznani poprzednio lekkoa­
tleci. Biegi, 1U0 mtr. — F iu c k , 10.8 
sek., 400 mtr. — Barsi 49 8 sek., 
sztafeta 4X100 mtr. KAOE w  43 2 
'sek-, skok w  zw yż a— Orban 186 om., 
skok w  dal F.ijsnóky 692 cm,

Wyniki węgierskie śą ćó do jedne­
go lepsze od rekordów polskich.

HANNES KOLEHMAINEN Na 
STARCIE.

Słynny m aratończyk, zwycięsca 
maratonu z 1920 i. w  Antwerpii,
wielokrotny olimpijczyk i rekordzi­
sta św iatów , na długiile biegi Hamnes 
Kolehmaiinen, chluba Fta/Iandji wró­
cił na bieżnię. T acy  ludzie jak Ko- 
lebm aiinan nie wiracają napiróżno. 
W  Wyborgi;’ Kotehmainen w ygrał 
bieg 20 kim. w  czasie 1 godź. 10 ni. 
12 sek. Bieg 400 mtr. w ygrał Gure- 
wicz w  52.3 sek. Bieg 5.000 mtr, 
M aatanen 15 min. 25.5 sek, 3hd0 mtr; 
Maatanui 8 min. 59.8 sek.

Rzut dyskiem — Nidlymaa 44 mtr. 
62 cm. Rzut niszczepem — Johans- 
son 60 mtr.; 94 cm.

ZAMKN1ĘCIF KINOTEATRÓW.
Warszawa. (Tel. wł.). Dla zapro- 

iGstowanire p rzed w  podatkom magi- 
strącikliim miały 1 czerw ca być zam ­
knięte kiinematogmly warszawskie. 
Rząd zwrócił się do prezesa Związ­
ku właścicieli kin z prośbą o zanie­
chanie strajku w  obecnym okresie 
pnzeliomcwym — gdlyż rządowi za­
leży na tern, b y  w  okresie Zgroma­
dzenia Nairodoweigc nie był zakłó- 
oony spokój.

Kurjer Radjowy
PROGRAM RADJ0K0NCERTÓW  

na dziś:
Budapeszt (5b0). Goclz 19. T rans­

misja opery króle,w^kiletj.
Daventry (1600). Godź. 21.55. Akt 

Il-gi -opery Yerdliego:’ „O te ic“.
Oslo (382) Godz, 21.30. Plroduik- 

cje na wiolonczeli.
Wrocław (418). Godz. 19.25. Kon­

cert utw orów  ludowych.
Zurich (513). Godz 19.3U. w ieczór 

muzyki wiotkiej.
Warszawa (480). Godz. 1S.30- 

Pliletrwszy w ykład1 z cyklu: ,,Najnow­
sza Imeraitura p.olsika“ — w ygłosi p. 
Roman Zrębowacz. — Godz. 19. O d­
czyt z  działu: „Radiotechnika1* —
wygłosi ręd. Janusz Odyniec.

M I E J S K I  T E A T f c  W I E L I  9
Początek przedstawień o godz. 7‘9Q

Wtorek 1 .czerwca 1926, 
NOWOŚĆ

W a l ly
Opera w 4-ch aktach z muzyką Alfreda 

Cataiani’ego Słowa Luigi JlHca. 
OSOŁó

Wally Platowna
Strominger, jej ojciec Zopoth
Afra Ol ońska
Walter Rotowska
Józef H agenbacu/Solden Mann
W incenty Gellner z Hochstoff Cyganik 
Listonorz ze Sznalsu Martini

Rzecz dzieje się w Tyrolu.
Reżyser: Romuald CypaMk,

t e l t r I J o w o s c s ,
Pcozątek o godz. 7-80.
W torek 1 czerwca 1826

u  iirńlmj
Krotochwila w trzech aktach Stanisława 

Dobrzańskiego.
 oo——



10 „KURJER LWOWSKI** środa. 2 czerwca 1926.

Żądajcie w szędzie piwa

p. f. Haberbusch i Schiale S. A.
w  W a r s z a w i e

bo jsst najlepszem piwem w Polsce.
Browary Haberb'isch i Schiele wyrabiają z najszlachetniejszych surow ców

Piwo marcowe (jasne) wyśmienite w smaku bardzo trwałe.

Piwo eksportowe podwójnie słodowe specjalnie warzone jako 
piwo zdrojowe dla niedkrewnych rekonwalescentów (ogólnie polecane przez lekarzy)

Porter wurszdwski warz°ny na spŝ b ang'e.̂ î
NAJLEPSZY PORfER POLSKI

j f |a Q 7 | z r k W P  w P °w yzszych gatunkach jesi do nabycia we w szyst- 
r  . . ! j i l l U W C  kich restauracjach, pokojach do śniadań i sklepach,
upoważnionych do sprzedaży piwa flaszkow ego. Napełnianie odbywa się zapomocą 

maszyn elektrycznych nader higienicznie.

Generalne zastępstw o i g łów ny skład 1960

O z y a s *  W i x e l  i  S y n
M załóż. 1862 król. rumuń. dostaw cy naaworni

u!. Bogusławskiego 1. 9-11.
Telefon Nr. 6.

W szelkie zamówienia uskutecznia 
się natychmiast.

M załóż. 1862.
Jedna próba wystarczy!

P
Ciągnienie 3 ki. już 16 bm. Mamy na sprzedaż 
Ćwiartki po 30 zł. połówki po 60 zł. W 3 kl. 

wygr. w ynoszą 435 tysięcy.

I 1956

Dom Bankowy 

SCHUTZ I CHAJES
Lwów, pi. Marjacki 7.

P I E G I
usuwa szybko i nieza­
wodnie tylko prawdziwa 

Dra Stonzla

FTENIGNINA
do nabycia w aptekach i perfumeriach. 

Poczty wysyła Apteka M A R I A C K A  we Lwowie.

ZAKŁADY GRAFICZNE

A .H E G E D O S

Z a w ia d a m ia m , ż e
przeniosłam  mój bogato zaopatrzony skład towarów bł&WatnyCh
z ulicy Skarbkowskiej 23 na 
miej za łask. dotychczasowe

1901

Jagiellońska 2. Dziękując naiuprzej- 
względy, proszę o takowe i nadal.

Z szacunkiem  
T. Fuhrmar.

INSERUJCIE

W ZAKŁADZIE kosmetycznym i fryzjersKim 
BER i/  M IEL, (pl. Trybunalski 1, 

mezanin) usuwa się zapom ocą najnowszych aparatów 
zma.<»zczki i nieczystości twarzy. Radiowo okłady. Tamże 
wykonuje się artystyczne fryzu/y według paryskich żurnali 
(przez świeżo zaangażowanego specjalistę o wyszkoleniu 
zagranicznem) farbow-.nie włosów oryginalną rarbą Henm, 
-trzyżenie włosów, roboty peruzarskie i manicure. 1720

Pożyczkę w gotówce może otrzymać ka­
żdy nadsyłający 80 

gr. gotówką, za które wysyłam szczegółowe informacje, 
warunki i t. p K. MERKWICZKO W ierzbnik ul. Sta r v  
chowicka 70. 1942

ROWERYTel. 19-61.
Detajlicznie 

WAFFENRAD PUCHA i iune 
części zapasowf do różnych sy-£5 
stemów, R A K I E T Y  tennisow t/^ .
piłki itp. PIŁKI nożne, buty szpii.S-
cki, oszczepy itp. Poleca najtaniej »

Jak ób  R o sen m a n ,
L W Ó W ,  A k a r t L e m i o k a  

Własny w arstat reperacyjny. Zamówienia z pro­
wincji zararwia się odwrotnie. 1808

Inrierze Limlom!

Sp. z ogr. odpow.

LWÓW, ul. Św. MICHAŁA 4.
(boczna Kościuszki).

wykonują pierw szorzędnie: AKCJE, ETYKIFTY,
SYGNA"URY. PAPIE­
RY WARTOŚCIOWE, 
PLAKATY REK! ŚMY, 
NUTY, D Y ^L C M Y , 
nadto WYROBY L P G - 
GRAF1C7NE TŁOCZO­
NE oraz wszelkie ro­

boty w zakres
ARTY STY CZN EJ
LIT0GRAFJŁ

W C H O D Z Ą C E .
TELEFON: 19-14.

n
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D  K  O  B  N  B  O G Ł O S Z E N I A

Różna.
na srebro wyko­

nuje introligator Kucza 
biński, Ormiańska 27.

JT A SE fY  
nuie in

^ZLACHCIAN K a wdowa bez 
^  rodziny i „adnej emery 
tury  zp o d u p aałą  na zdron u 
córką z powodu wypadków 
wojennych bardzo zubożałą 
uprasza  P. T  o pomoc ma- 
terjalną na ku.ację chorej 
córki. Datki przyjmuje Adm. 
Kurj. Lw. pod „Szlachcian 
ka«. 1849

Kr y n i c a  w i l l a ^ w a w e l
i PODLASIE bedące pod 

jednym  zarządem  m ają po 
jkoje wraz z całem utrzyma­
niem do wynajęcia tylko dla 
katolików. Położenie korzy- 
.me. Kuchnia zdrowa i ob 
'ua. 1946

Ą  RTYSTYCZNA pracow  
bv  nia abażurów, Pańsk; 
6, poleca się.

Pańska 
1885

TTO wynajęcia osobny po- 
kój umeblowany ul 

Klonowicza 4 parter drzwi 
1, od 3—6 popoł. 1952

Nauka I wyohowanła.

r\Ł U G O L E T N I solicytator 
adwokacko-uotarjalny 

zdolny maszynista, rutyno­
wany tabularzysla spadico- 
wiec, poszukuje natychmiast 
posady, Józef Łuczka, Dela- 
tatyn. 1906

C T ^pN U G R A F Jl
(P i  B  Iiętnu.nir

wyucza 
listownie Instytut 

Stenograficzny, Warszawa, 
Krucza 26. Żądajcie bezpła­
tnych prospektów. 1351

A K ATEMATYKI, geom wy- 
kreślnej, oraz francu­

skiego, niemtcKiego i rysun­
ków uczą nauczyciele gim 
nazjalni. (Przygotowanie do 
matury, egzaminów, popra­
wek), Batorego 1. 34. IV. p, 
od 3 -  5.

Posady I prac*,. AGRONOM z fachbwbin wy- 
* *  kształceniem i 6 let. prak 
tykę szuka pośady od zaraz lub 
późnie] na oidyharję. Przystąpi 
finansowo lub złoży kaucję. 
Zgłoszenia pod C. S. Post. Rert 
Cieszyn. Ślęsk. 1949

STENOTYPISTKA NIEMIE­
CKO-POLAKA z kilkule­

tnią praktyką biurow ą poszu 
kuje zajęcia. Zgłoszenia pod 
„Rutynowana*" do Admini­
stracji „Kuriera Lwowskiego" 

1925

CZOFER samoistny, mecha 
^  riik samochodowy i do 
m aszyn parowych, z chlub- 
nemi świadectwami poszu­
kuje posady najchętniej ? 
ordynarję. Morawski, Lublin 
Namiestnikowska 13. 1929

A GRONO h z wykształceniem 
i praktykę szuka małej 

dzierżawy z inwentarzem iub 
admin. pouczającą, na odpo­
wiednich warunkach. Kaucję

CORTEPIAN
Ł cławv kr

świato #ej 
sławy, krótki, piękny, 

sprzedam okazyjnie. Gotów­
ka. Kopernika 26, parter, 
oficyny, Skleniarski, 1941

posiadam. Zgłoszenia pod C. Ś.
Śl —Post. Rest Cieszyn Ślęsk. 1950

Kupno I sprzedaż.
CORTEPLANY, pianina, fis-
I  harmonie za różne ceny 
pierwszorzędnych fabryk, u- 
żywane zawsze na suladzie. 
sprzeaaje, kupuje, zamienia 
za gotówkę. Hanak Pańska 21.

1778

r » 0  SPRZEDANIA okazyj- 
n ie: pian 'no czarne .v 

bardzo dobrym stanie, sy­
pialnia z łóżkami mosiężne- 
mi, sypialnia jasiouow a wie­
deńska, jadalnia palisandro­
wa i m arhoniowa w iado­
m ość: Hala Aukcyjna, Aka­
demicka 3, Telefon 30-54.

1963

7G U BION Y  dokument woj- 
"  skowy wydany przez P. 
K U. Brzeżany na, nazwisko 
Białoskórski Józef ur. w r. 
1901. Koropatniki, un iew a­
żnia się. 1957

CTARANNIE i tanio przep; ■ 
^  suje na maszynie. Zgło? 
szenia do adm. „Kurj ra 
L w p o d  „Szybkość". 1334-5

P o p iera jc ie  
cele 

T owarzystwa
Szkoły 

Ludowej.

Seny ogłoszeń:
i sprzedaż 8 gr. M;

Za wiersz milimetrowy: Zwyczajny za tekstem 12 gr, Nadesłane i nekrologja 30 gr. Na pierwszej kolumnie 50 gr. Przed kronik-,
i w rubryce „Repertuar* 40 gr. Po kronice, komunikaty 36 gr. Dział ekonomiczny 40 gr. Drobne ogłoszenia za każdy wyraz 6 gr. K u p n s  

Matrymonialne 12 gr. Poszukujący pracy 2 gr. Na kolumnie tekstowej paski i inseraty po 36 gr. Ogłoszenia zagraniczne o 50% drożej.

Nakładem Nowej Polskiej Spółki Wydawniczej Sp. z ogr. odp.
Z drakami Polskiej we Lwowie, Chórki czyzna 17,

Odpowiedzialny redalctor: Tadeusz Stroiński, 
Tel.29-19, pod zarz. Z Kiełbusiewicza.


